
Obradowała Rada Ministrów

Reforma gospodarcza -  
lo kompEeksowa przebudowa 
funkcjonowania gospodarki

WARSZAWA PAP. Wczoraj odbyło się ’posiedzenie Rady M i­
nistrów. Obradom przewodniczył premier, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. Rada Ministrów omówiła stan i skutki wdrażania 
reformy gospodarczej w pierwszym półroczu 1982 roku.
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W A R S Z A W A  P A P . 27 w rz e ś n ia  
1982 r .  w  C e n tr a ln y m  K o m ite c ie  
S t r o n n it tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  o d ­
b y ło  s ię  k o le jn e  p o s ie d z e n ie  C en­
t r a ln e j  K o m is j i  W s p ó łd z ia ła n ia  
P Z P R . Z S L  i  S D .

W  t r a k c ie  p o s ie d z e n ia  o m ó w io n o  
a k tu a ln ą  s y tu a c ję  s p o łe c z n o -p o li­
ty c z n ą  w  k r a ju  s tw ie r d z a ją c ,  i i  
p o m im o  p o w a ż n y c h  t r u d n o ś c i i  za ­
g ro ż e ń  is tn ie ją  da lsze  p rz e s ła n k i 
j e j  s ta b i l iz a c j i  P o d k re ś lo n o  ro s n ą ­
ce  sp o łe c z n e  z ro z u m ie n ie  d la  t w o ­
r z e n ia  i  fu n k c jo n o w a n ia  P a t r io ­
ty c z n e g o  R u c h u  O d ro d z e n ia  N a r o ­
d o w e g o . P o z y ty w n ie  o d n o to w a n o  
f a k t  a kc e s u  i u d z ia łu  w  je g o  p r a ­
c a c h  r e p re z e n ta n tó w  w ie lu  ś ro d o ­
w is k  s p o łe c z n y c h  i  z a w o d o w y c h .

O m ó w io n o  ta k ż e  p r o b le m y  z w ią ­
z a n e  z n a jb l iż s z y m  p o s ie d z e n ie m  
S e jm u  P R L .

Dziś Rada
Społeczno-Gospodarcza
opiniuje ważne 
projekty ustaw

N A  D Z IŚ  z w o ła n e  z o s ta ło  p o s ie ­
d z e n ie  R a d y  S p o łe c z n o -G o s p o d a r ­
c z e j p r z y  S e jtń ie  P R L . P o rz ą d e k  
d z ie n n y  p r z e w id u je  d w a  g łó w n e  
te m a ty .  J e d n y m  ją s t u c h w a le n ie  
O p in i i  r a d y  o  p r o je k ta c h  u s ta w : 
,rO  p o s tę p o w a n iu  w o b e c  n ie le t ­
n ic h ’ ’ , ..O  z w a lc z a n iu  a lk o h o l iz m u ” . 
, 0  p o s tę p o w a n iu  w o b e c  osó b  u -  
c h y la ją c y c h  s ię  o d  p r a c y ” . D r u g i  
te m a t,  to  in fo r m a c ja  o  w a r ia n ta c h  
k o n c e p c j i  p la n u  d o  1985 r o k u  i 
w s tę p n y c h  z a ło ż e n ia c h  n a  , la ta  
1986 -90. R ó w n ie ż  w  t e j  s p ra w ie  
o p r a c o w y w a n a  je s t  w  R a d z ie  S p o ­
łe c z n o -G o s p o d a rc z e j o p in ia .

W EV kwartale br.

ZasoDy sprzedaży
paliw

W ARSZAW A PAP. Zasady 
sprzedaży paliw w  IV  kwartale 
br. były tematem konferencji

(Dokończenie na str. 3)

RAPORT w tej sprawie prze­
dłożył pełnomocnik rządu do 
spraw reformy gospodarczej 
Opinię Konsultacyjnej Rady 
Gospodarczej przedstawił obec­
ny. na posiedzeniu jej przewod­
niczący prof. Czesław Bobrow­
ski. W debacie Rada Ministrów  
uwzględniła i wykorzystała opi­
nie i wnioski z posiedzenia Ko­
misji do Spra w Reformy Gospo­
darczej w dniu 22 września br. 
oraz informację Najwyższej Izby 
Kontroli o wynikach kontroli 
wdrażania reformy. W tej częś­
ci posiedzenia rządu uczestni­
czyli przedstawiciele kierow­
nictw i samorządów załóg 1? 
przedsiębiorstw.

Celem reformy, wdrażanej już 
od przeszło 8 miesięcy jest — 
jak wiadomo — kompleksowa 
przebudowa sposobu funkcjono­
wania gospodarki i stworzenie 
lepszych możliwości gospodaro­
wania. Ma ona też do odegra­
nia doniosłą rolę w  przezwycię­
żaniu kryzysu gospodarczego i

(Dokończenie na str. 2)
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Nr 179 (11 561) Rok założenia 1945 Nakład: 80 000 eg*. Cena 5 zł

Propozycja okresowej rezygnacji z wolnych sobót

P la n  trz y le tn i 
a wzrost cen

WARSZAWA PAP. Rok bieżący przyniósł wysoki wzrost e«n strukturalnych. W  ostatecznym 
detalicznych. Tylko częściowo z łagodź« ue ome zostały przez re- rachunku bowiem ilość posia- 
kompensaty oraz podwyżki wynagrodzeń. Istotną więc kwestią danych towarów zadecyduje 9 
w  dyskusji nad planem są prognozy rozwoja sytuacji w tej (Dokończenie na str. 2) 
dziedzinie.
PIERWSZE półrocze br. nie chociaż już od marca szybciej 

przyniosło, niestety, wyraźnego wzrastają pieniężne wydatki 
zmniejszenia napięć rynkowych, ludności niż jej przychody. Ob­

n iży ła  się jednak podaż towa­
rów. Stąd też nadal jeszcze 
trudno mówić O przywracaniu 
równowagi na rynku. W pierw­
szym półroczu np. na jedną 
złotówkę przychodów pienięż­
nych ludności przypadało ok. 85 
groszy wartości towarów na 
rynku.

Zapasy w handlu pokrywały 
zaledwie w 23 proc. zgroma­
dzone przez ludność zasoby pie­
niężne. Stąd też konieczność pil­
nego uruchomienia wszystkich 
mechanizmów umożliwiających 
wzrost produkcji oraz jej zmian

Konsultacyjna
Rada Gospodarcza 
o wariantach NPSG

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j 
p rz e d m io te m  o b ra d  K o n s u l ta c y jn e j  
R a d y  G o s p o d a rc z e j, k t ó r e j  p rz e ­
w o d n ic z y ł p r o f .  C ze s ła w  B o b r o w ­
s k i,  b y ły  o s ta tn ie  u w a g i i  w n io s k i 
do  o p ra c o w a n e j p rz e z  n ią  o p in i i  
w  s p ra w ie  w a r ia n tó w  k o n c e p c j i  N a 
ro d o w e g o  P la n u  S p o łe c z n o -G o s p o ­
d a rc z e g o  d o  r .  1985 o ra z  d o  w s tę p ­
n y c h  za ło ż e ń  N P S G  n a  la ta  1985— 
— 1990. J e s t to  o b s z e rn y , bo  lic z ą c y  
b l is k o  50 s t r o n  d o k u m e n t .  F o r m u ­
łu je  o n  o p in ie  r a d y  n t . .  m e to d y k i  
s p o rz ą d z e n ia  z a ło ż e ń  p la n u ,  a t a k ­
że w s k a z u je  n a  g łó w n e  z a g ro ż e n ia  
i  n ie p e w n o ś c i je g o  w a r ia n tó w .  J a k  
p o in fo r m o w a n o  w  to k u  p o s ie d ze ­
n ia ,  b ę d z ie  on  o p u b lik o w a n y  w  
je d n y m  z n a jb l iż s z y c h  n u m e ró w  
„ Ż y c ia  G o s p o d a rc z e g o ” .

Deficyt handlowy USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . D e p a r ta ­

m e n t h a n d lu  U S A  , p o d a ł &z':ś . że 
S ta n y  Z jed-noc-zone o s ią g n ę ły  w  
s ie r p n iu  for. r e k o rd o w y  d e f ic y t  w  
h a n d lu  z a g ra n ic z n y m . W y n ió s ł on  
7.1 m i j  d o la ró w .

Tuż obok k łęb ią  się k a rp ie.«»

Szczeciński handel łowi naiwnych
SWic£E ryby, zwłaszcza karp!o, na Odra", w specjalnych sadzach obniża ceny za tę wartościową ry- 

choć drogie, są chętnie kupowane, hoduje się karpie. Co chwila sadze bę.
Cena kilograma karpia przekracza- z siatki sq mechcntfczrwo podnoszo- — Teraz, gdy wszyscy gonią za 
jąca 250 złotych nie jest, jak vą  ne nad powierzchnię wody i robot- jak największym zyskiem?!... 
okazuje, odstraszająco pod warum- micy wygarniają tony pięknych oka —  Właśnie teraz. Dlatego prze- 
kiem, że sklepy Centrali Rybnej zów ryby. Nie opadał czekają oię- sziiśmy na specjalny system kar- 
będą oferowały nom rybę napraw- żarówki chłodnie. Patrzymy na nu- mienia, maksymalnie wykerzystu- 
dę świeżą. Gdzie jednak 3q te iwie mery rejestracyjne: Kołobrzeg, Byd jemy paszę i robimy wszystko, by 
że ryby, skoro ich pojawieniu się, goszcz, nawet Białystok, Koszalin karp byf tańszy. Z naszego zakło- 
w takim na przykład sklepie CR i... jedna chłodnia ze Świnoujścia, du karp wyjeżdża w cenie 220 zfo- 
przy ul. Tkackiej w Szczecinie to- Ze Szczecina an; jednego samo- tych za kilogram i mieści się w 
worzyszy długo kolejka klientów i... chodu. Dlaczego? tym rzetelna kalkulacja kosztów ho
rybka, jeśli świeża szybko, znika. — Nie wiem — zgodliie z praw dowli. Zapowiadam, że dążymy do 

Odwiedziliśmy Zakład Hodowli dq odpowiada kierownik zakładu obniżania tych kosztów, ponieważ 
Ryb Słodkowodnych w Nowym Stanisław Kosmałski, — Również leży to w interesie naszego zakła- 
Czamówię należący do PPDiUR uważam, ż  szczecinianie powiną1 du i przedsiębiorstwa...
„Odra" ze Świnoujścia. Tu, na w o- mieć więcej świeżej ryby, właśnie
dach zrzutowych Elektrowni „Doi- karpia, tym bardziej, iż zakład nasz (Dokończenie na str. 2)

Patrolowanie
obozów palestyńskich

B E J R U T  P A P . Ż o łn ie rz e  f r a n c u ­
s c y  i  w ło s c y , w c h o d z ą c y  w  s k ła d  
m ię d z y n a ro d o w e g o  k o rp u s u  e k s p e ­
d y c y jn e g o . m a  ją c e g o  w s p ie ra ć  re ­
g u la r n a  a r m ie  l ib a ń s k a  w  za p e w ­
n ie n iu  b e a n ie c z e ń s tw a  B e jr u tu ,  r o z ­
p o c z ę li p a t r o lo w a n ie  o b o z ó w  u -  
c h o d ź e ó w  p a le s ty ń s k ic h , w  k tó r y c h  
na  p o c z ą tk u  b m . o d d z ia ły  Iz r a e l*  
i s e p a ra ty s tó w  l ib a ń s k ic h  d o k o n a ­
ł y  m a s a k ry  s e te k  osó b  c y w i ln y c h .  
W o js k a  iz ra e ls k ie  n a d a l n ie  w y c o ­
fa ły  s ie  c a łk o w ic ie  ze s to l ic y  l i ­
b a ń s k ie j.  k o n t r o lu ją c  m . In . p o r t  
m o r s k i  i  lo tn is k o  m ię d z y n a ro d o w e  
w  re jo n ie  te g o  m ia s ta .

Po masakrze w Bejrucie zachodnim

Relacja 13-letniego chłopca
AGENCJA France Presse i zamieszkała w Szatiti w Bejru- 

nadesłała z Bejrutu relację cie zachodnim, 
chłopca palestyńskiego, któ- w  miniony czwartek Munk był 
ry uszedł z życiem z ubiegło w dornu z matką, trzema siostra- 
łygodniowej masakry w oho- mi j t,zema braćmi. Około godzi- 
rte palestyńskim w Szattta. ny 13 usłyszeli spadające nie opo 
Przekazujemy jej treść: dat pociski. Udali się więc do po­

bliskiego schronu, gdzie zeszło już 
MUNIR ma 13 lat. Wywodzi stę dziewięć rodzin palestyńskich. W 

z rodziny palestyńskiej,, która sumie około sześćdziesięciu osób. 
uciekła do Libanu w roku 1948. W
latach sześćdziesiątych zamieszka- (Dokończenie na str. 5) 
ła na terenie obazu Tell Et Zaatar_

wschodniej części Bejrutu. 
Ojciec i brat zostali zamordowani 
w czasie masakry w roku 1976. 
Reszta rodziny, która zdołało zb!efe, 
zamieszkała w obozie w Raszidii 
w pobliżu Tyru. Potem,, w roku 
1978, w czasie inwazji izraelsk.ej 
na południowy Liban, rodzina Mu- 
nira przeprowadziła się raz jeszcze

Chiny -  ZSRR
P E K IN  P A P . J a k  p a rła  je  a g e n c ja  

A P  w  p rz e d e d n iu  ro z p o c z ę c ia  s o n ­
d a ż o w y c h  ro z m ó w  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  p r e m ie r  C b R L  C zao  
C y - ia n g  p o w ie d z ia ł p rz e b y w a ją c e ­
m u  z w te y ta  o f ic ja ln a  w  P e k in ie  
s z e fo w i rz ą d  u 1 a D o ń sk ie g o . 7 ^ - k o  
S u z u k i,  że C h in y  m a ją  n a d z ie ­
je  u n o rm o w a ć  s to s u n k i z Z S R R . 
S t w ie r d z i ł  ie d n a k ż e . że p ro c e s  tein 
b ę d z ie  d łu g i  ze w z g lę d u  na  w ie le  
ro z b ie ż n o ś c i m ie d z y  o b u  k r a ja m i .

Z tramwaju — pod koła
samochodu

Tragiczny wypadek 
przy Moście Długim

DZIŚ około godz. 6 na ul. 
Kard. Wyszyńskiego przy Moś­
cie Długim, jadący tramwajem  
30-Ietni Jerzy O., mieszkaniec 
ul. Metalowej, rozsunął na siłę 
automatyczne drzwi wagonu t 
wyskoczył w biegu na jezdnię 
— prosto pod koła wyprzedzają­
cego tramwaj samochodu. Męż­
czyzna poniósł śmierć na miej­
scu. (ap)

DZIŚ
W NUMERZE: Soboty -  powrót do roboty ^  Eksport marynarskich usług ♦  Piąte koło? ♦  W głąb Ziemi ♦
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m m m i
W  P O N IE D Z IA Ł E K  — i n ­

fo r m u je  „ G lo s ”  —  w o je w o d a  
s z c z e c iń s k i S ta n is ła w  M a le c  
s p o tk a ł s ię  z  d y r e k to r a m i  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  n a ­
szego w o je w ó d z tw a .  P o dcza s  
n a r a d y  o m a w ia n o  k ie r u n k i  
p r a c y  w y c h o w a w c z e j z m ło ­
d z ie ż ą  w  o b e c n e j s y tu a c j i  
s p o łe c z n o - p o l it y c z n e j. W k r ó t ­
ce  w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  
m u s z ą  o d b y ć  M ę z e b ra n ia  ra d  
p e d a g o g ic z n y c h  p o ś w ię c o n e  
d y s k u s j i  n a d  p r o je k te m  p r o ­
g ra m u  p r a c y  id e o w o -w y c h o -  
w a iw c z e j.

W  d r u g ie j  c zę śc i n a ra d y  o -  
m ó w lo n o  p r o b le m y  z w ią z a n e  
z  K a r t ą  N a u c z y c ie la .

Reforma gospodarcza

Ukonstytuowanie się
władz NOT

W A R S Z A W A  P A P . N a  p o s ie d z e ­
n iu  R a d y  G łó w n e j  N a c z e ln e j O rg a ­
n iz a c j i  T e c h n ic z n e j,  k tó r e  o d b y ło  
B ie w  R y d z y n ie  w  w o j.  le s z c z y ń ­
s k im  d o k o n a n o  —  Jak D o in fo rm o ­
w a ł  r z e c z n ik  p ra s o w y  N O T  ■— w y ­
b o r ó w  u z u p e łn ia ją c y c h  d o  w ła d z  
t e j  o r g a n iz a c j i.  N a  p o s ie d z e n iu  u -  
Ic o n s ty tu o w a ły  s ie  o s ta te c z n ie  w ła ­
d ze  fe d e ra c j i  s to w a rz y s z e ń  n a u k o ­
w o - te c h n ic z n y c h .  w c z e ś n ie j b o w ie m  
—» w  ł ip c u  u b . r o k u  —- R a d a  G łó w ­
n a  w y b r a ła  p re ze sa  N O T  i  p rz e w ó d  
n ic z a e e g o  G łó w n e j  K o m is j i  R e w i-  
s y jn e j .

W  s k ła d  n o w o  w y b r a n y c h  w ła d z  
w c h o d z ą : Ja n u s z  S zo z la n d  — p rz e ­
w o d n ic z ą c y  R G  N O T ; B o g d a n  K u ­
r a n t  i Z d z is ła w  S m o rę  u d a  — w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y  R G  N O T ; A le k s a » *

Je r  K o p e ć  — p re zes  N O T ; J a n  K a -  
?. m a re k , Z d z is ła w  H y la  i  A d a m  

M a z u r  — w ic e p re z e s i N O T . K a z i­
m ie r z  W a w rz y n ia k  — s e k re ta rz  ge 
n e r a ln y  N O T ; K o n s ta n ty  M o r a w s k i 
—. p r z e w o d n ic z ą c y  G łó w n e j  K o m i­
s u  R e w iz y jn e j;  J a d w ig a  C z e r w iń ­
s k a . S ta n is ła w  P a c h u ta  —  w ie e p rz e  
w o d o ,le zą cy  G K R  o ra z  W a c ła w  B ła ­
s z c z y k  — s e k re ta rz  G K R .

Barką
do Gorzowa

G O R Z Ó W  P A P . W  G o rz o w ie  p rz e ­
k a z a n e  z a s ta ło  d o  e k s p lo a ta c j i  n o ­
w e  n a b rz e ż e  p rz e ła d u n k o w e  na 
W a r c ie  w y k o n a n e  » rz e z  G o rz o w ­
s k ie  P rzed s ieb w >rstm 'o  B u d o w n ic ­
tw a  W odneg-o  n a  z le c e n ie  D y r e k c j i  
G o s p o d a rk i W o d n e j w  P o z n a n iu .

N a b rz e ż e  o  d łu g o ś c i 70 m e tr ó w  
m o ż e  p rz y jm o w a ć  b a r k i  o n o śn o śc i 
d o  400 to n  lu b  z e s ta w y  ba ne k  — 
o b o k  z n a jd u je  s ie  o la ć  s k ła d o w y  
o  u tw a r d z o n e j p o w ie r z c h n i 2100 m  
k w a d ra to w y c h .

(Dokończenie ze str. 1)

umacnianiu sprawiedliwości spo­
łecznej.

W społecznej ocenie procesu 
wdrażania reformy dominuje 
krytycyzm. Mówi się o spo­
łecznych kosztach reformy, 
obciąża się ją  winą za spa­
dek zamożności społeczeństwa, 
wzrost kosztów utrzymania. Są 
to oceny nieobiektywne i 
krzywdzące — podkreślano w  to 
ku debaty. To nie reforma spo­
wodowała ogromny nawis in­
flacyjny, spustoszenia rynku 
oraz obniżenie poziomu produk­
cji i dochodu narodowego. Po­
gorszenie się efektów gospoda­
rowania i warunków życia lud­
ności jest następstwem wyłącz­
nie głębokiego kryzysu gospo­
darczego, w tym zadłużenia za­
granicznego.

K R Y T Y C Z N E  o c e n y  r e fo r m y  s p o ­
w o d o w a n e  są r ó w n ie ż  t y m ,  że s k u t  
k i  k r y z y s u  g o sp o d a rc z e g o  są n ie ­
r ó w n o m ie rn ie  ro z ło ż o n e  n a  poszczę 
g ó ln e  g r u p y  s p o łe c z n e . U ja w n ia ją  
s ię  t u t a j  w  is to c ie  s ła b o ś c i w  p ra k  
ty c z n y m  r e a liz o w a n iu  p o l i t y k i  go s ­
p o d a rc z e j p a ń s tw a  w o b e c  częśc i 
s e k to r a  n ie  u s ip o łe czn iion eg o . N a s tę ­
p u je  ła tw e  b o g a c e n ie  s ię  n ie k tó ­
r y c h  k r ę g ó w  sp o łe c z e ń s tw a . N is k ie  
w  s to s u n k u  d o  p o p y tu  d o s ta w y  to ­
w a r ó w  p o w o d u ją  sze rz e n ie  s ię  spe­
k u la c j i .  D o b ro  k la s y  r o b o tn ic z e j  i 
lu d z i  p r a c y  o ra z  in te r e s  p a ń s tw a  
w y m a g a ją , a b y  w a lk a  z t y m i  p la ­
g a m i n a b ra ła  s z c z e g ó ln e j o s t ro ś c i.*

S tw ie rd z o n o , iż  p o  8 m ie s ią c a c h  
od  ro z p o c z ę c ia  r e fo r m y  te m p o  i  
z a k re s  w d ro ż e ń  je s t  g e n e ra ln ie  
b io rą c  z g o d n y  z k a le n d a rz e m  p r z y ­
ję ty m  w  d o k u m e n c ie  „ K ie r u n k i  
r e fo r m y ” . Z m ia n a m i o b ję te  z o s ta ­
ł y  p r a k ty c z n ie  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  
g o s p o d a rk i.  N a jw ię k s z y  p o s tę p  u -  
z y s k a n o  w  tw o r z e n iu  p r a w n o ­
u s t r o jo w y c h  zasa d  fu n k c jo n o w a n ia  
r e fo rm y .

G o rz e j p rz e d s ta w ia  s ię  s y tu a c ja  
g d y  c h o d z i o  p rz e b u d o w ę  s t r u k t u r  
o r g a n iz a c y jn y c h  w e w n ą tr z  p rz e d ­
s ię b io r s tw  i  d o p ro w a d z e n ie  szczegó 
ło w y c h  ro z w ią z a ń  r e fo r m y  d o  s ta ­
n o w is k  p ra c y .

J e d n o c z e ś n ie  R a d a  M in is t r ó w  u -  
z n a ła , że z  p r a k t y k i  w y n ik a  po ­
trz e b a  w n o s z e n ia  d o  za ło ż e ń  r e f o r ­
m y  p e w n y c h  k o r e k t .  C h o d z i p rz e ­
d e  w s z y s tk im  o u z y s k a n ie  le p s z y c h  
e fe k tó w  w  w a lc e  z i n f la c ją .  Z a ­
d a n ie m  n a jw a ż n ie js z y m  s ta je  s ię  
w z m o c n ie n ie  m e c h a n iz m ó w  p o b u ­
d z a ją c y c h  w z ro s t w y d a jn o ś c i  p ra ­
c y , r a c jo n a l iz a c ję  z a t ru d n ie n ia .  O - 
szczęd no ść  e n e r g ii ,  m a te r ia łó w  i  s u ­
r o w c ó w  o ra z  p o p ra w ę  ja k o ś c i  p r a ­
c y . Z a  k o n ie c z n e  u z n a je  s ię  ta k ż e  
w z m o c n ie n ie  o d d z ia ły w a n ia  n a  w a ­
r u n k i  r o z w o ju  p rz e d s ię b io r s tw  o -  
ra z  u e la s ty c z n ie n ie  z a o p a tr y w a n ia  
p rz e d s ię b io rs tw  w  m a te r ia ln e  c z y n ­
n i k i  p r o d u k c j i .  *•

R ad a  M in is t r ó w  z w ró c i ła  u w a g ę , 
n a  p o trz e b ę  d a lsze g o  p o rz ą d k o w a ­
n ia  s fe ry  cen . N a le ż y  ro z s z e rz y ć  
z a k re s  ce n  re g u lo w a n y c h  n a  w a ż ­
n ie js z e  p ó łp r o d u k t y  i  p o d z e s p o ły . 
S tw ie rd z o n o , że w  t e j  s fe rz e  m a

m ie js c e  n ie u z a s a d n io n e  w in d o w a ­
n ie  c e n , c o  n ie  p o z o s ta je  bez 
w p ły w u  n a  c e n y  f in a ln y c h  p r o d u k  
tó w . N a le ż y  w p r o w a d z ić  m e c h a ­
n iz m  p r z e c iw d z ia ła n ia  l  d o p ro w a ­
d z ić  d o  te g o  s ta n u , a b y  c e n y  o d ­
z w ie r c ie d la ły  r z e c z y w is te  n a k ła d y .

W ie le  u w a g i  p o ś w ię io n o  s p ra w ie  
>oloi

_ .  g u ły  ł
te in  k o n s u m e n ta  w  u p r z y w i le jo w r s-

p r z e c iw s ta w ia n ia  s ię  m o n o p o lo m  w  
g o s p o d a rc e , k tó r e  z r e g u ły  k o s z -

p r z e c iw d z ia ła ją c e  p r a k t y k o m  m o n o  
p o d is ty c z n y m  l  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
te n d e n c jo m  d o  p o d z ia łu  k r a jo w y c h  
r y n k ó w  z b y t u  i  d o  u z g o d n ie ń  ce ­
n o w y c h ,  P o le c o n o  p rz y s p ie s z e n ie  
p ra c  n a d  p r o je k te m  s to s o w n e j u -  
s ta w y .  D o  czasu  u c h w a le n ia  t e j  
u s ta w y  p o w in ie n  ro z w in ą ć  d z ia ła l ­
n o ś ć  s p e c ja ln y  ze s p ó ł a n ty m o n o p o ­
lo w y  w  K o m is j i  d o  S p ra w  R e fo r ­
m y  G o s p o d a rc z e j,  k t ó r y  b ę d z ie  ju ż  
r e a liz o w a ł  z a d a n ia  p rz e w id y w a n e  
w  p r o je k to w a n e j  u s ta w ie .

JEDNYM  z podstawowych 
rozwiązań reformy gospodarczej 
jest zasada samorządności. W 
ostatnich tygodniach proces 
wznawiania działalności samo­
rządów uległ znacznemu przy­
spieszeniu. Rada Ministrów za­
leciła podjęcie intensywnych 
działań zmierzających do two­
rzenia warunków umożliwiają­
cych realizację zasady samo­
rządności przedsiębiorstw. Jed­
nocześnie • zalecono opracowanie 
i wdrożenie kompleksowego pro­
gramu szkolenia działaczy sa­
morządowych.

Plan trzyletni 
a wzrost cen

(Dokończenie ze str. 1)

wielkości spożycia i realnej 
wartości pieniądza.

C E L E M  P L A N U  je s t  w  Is to c ie  
r z e c z y  Jak  n a js z y b s z e  z b l iż e n ie  
w a r to ś c i  to w a r ó w  n a  r y n k u  d o  
k w o t  p rz e z n a c z a n y c h  p rz e z  lu d n o ś ć  
n a  łc n  z a k u p . A b y  to  o s ią g n ą ć  
n ie z b ę d n e  s ta je  s ię  r ó w n ie ż  w ię k ­
sze z d y s c y p l in o w a n ie  w z ro s tu  
p ła c . T rz e b a  o d e jś ć  o d  d o ty c h c z a ­
s o w e j p r a k t y k i  u t r z y m a n ia  p ła c  
n a  p o z io m ie  w y ż s z y m , n iż  w y n ik a  
to  z w y d a jn o ś c i p ra c y . Z a k ła d a  
s ię  w ię c , -że p ła c e  b ę d ą  s to p n io w o  
w z ra s ta ć , a le  w  spo sób  z ró ż n ic o ­
w a n y  w  za le ż n o ś c i od  o s ią g a n y c h  
p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  w y n ik ó w  
e k o n o m ic z n y c h . Z a k ła d a  s ię  r ó w ­
n ie ż , że ró w n o le g le  z u c h w a le n ie m  
p la n u  w p ro w a d z o n a  z o s ta n ie  r e fo r ­
m a  s y s te m u  p ła c . J e j c e le m  je s t  
ś c iś le js z ą  p o w ią z a n ie  in d y w id u a l ­
n y c h  z a fo b k ó w  z in d y w id u a ln y m  
w k ła d e m  p r a c y .

W  1985 r .  —  z g o d n ie  z z a ło ż e n ia ­
m i p la n u  — d o s ta w y  to w a r ó w  n a  
r y n e k  m a ją  b y ć  w yższe  (w  p o r ó w ­
n a n iu  z r o k ie m  b ie ż ą c y m )  o o k .  
18—18 p ro c . J e s t to  w z ro s t  n ie d o ­
s ta te c z n y , a b y  o s ią g n ą ć  p r z e d k r y -  
z y s o w y  p o z io m  s p o ż y c ia . P o p ra w a  
p o w in n a  w ię c  n a s tę p o w a ć  n a  n a j ­
b a r d z ie j  w a ż n y c h  s p o łe c z n ie  o d c in ­
k a c h . W ią ż e  s ię  to  b e z p o ś re d n io  
ze ś c is łą  k o n t r o lą  s k a l i  w z ro s tu  
c e n  n a jw a ż n ie js z y c h  a r t y k u łó w .  
P la n  p r z e w id u je ,  że o  i le  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  ś r e d n i w z ro s t  ce n  w y ­
n ie s ie  p o n a d  100 p ro c . to  ju ż  w

U w o 9 o!
Odbiorcy gazu rejonu Niebuszewa

ZAKŁAD GAZOWNICZY SZCZECIN 
p o w i a d a m i a

odbiorców gazu zamieszkałych w rejonie ulic: Bro­
nisławy, Cegielskiego, Cyryla I Metodego, Dembow­
skiego, Gdyńskiej, Kazimierza Królewicza, Marcina, 

Niemcewicza — tylko nr 20, Rynkowej, 
że dnia 29 września br. o godz. 12 

wpuszczony będzie do sieci gaz ziemny.
Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na palni­
kach kuchni gazowych długim, żółtym i kopcącym płomie­
niem. W dniu zmiany gazu, w momencie zauważenia cha­
rakterystycznego dla spalania gazu ziemnego płomienia na 
palnikach kuchni, należy wszystkie urządzenia gazowe na­

tychmiast wyłączyć.
OD TEJ C H W IL I

1. Wolno korzystać jedynie z palników nawierzchniowych 
kuchni, po uprzednim wyregulowaniu wysokości płomienia 
spalanego gazu. Regulację tę przeprowadza użytkownik 
przez zmniejszenie ilości dopływającego gazu na palnik 
(przekręcając pokrętło kurka w  prawo) tak, aby uzyskać 
wysokość płomienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się używania:
a) piekarników kuchni gazowej,
b) pieców kąpielowych, term i innych urządzeń gazowych, 

do chwili przebudowy przez ekipy monterskie naszego za­
kładu.
Przebudowa aparatów sprawnyeh technicznie dokonana bę­

dzie na koszt zakładu.
Bliższych informacji n i  zmiany gazu udzielamy w dziale 
sieci i instalacji mieszczącym się przy ul. Mickiewicza 144, 

telefon 176-21.
Koniec akcji przebudowy urządzeń gazowych przewidywa­

ny jest na dzień 18 listopada 19S2 r.
8388-K

Szczeciński handel
(Dokończenie ze str. 1)

Czy zatem transport z Nowego 
Czarnowo jest taki drogi, te za tę 
rybę, przewiezioną do Szczecina, 
płacimy od kilograma 285 złotych?

Odpowiedź na to pytanie jest 
dość prosta. W sklepach szczeciń­
skich oferuje nam się często kar­
pia patroszonego lub tylko odsta­
wianego) 1...cena skacze w górę 
nawet powyżej i tak wyśrubowa­
nej kwoty 285 zt za kilogram. Karp 
taki leży, mrozi się go i potem,., 
szukaj klienta. Ryba, najprawdo­
podobniej, Idzie do przetwórstwa.

Radiowcy gośćmi marynarzy

W yróżnienia  
dfa dziennikarzy
Z  U D Z I A Ł E M  p r z e d s ta w ic ie li  Z a ­

rz ą d u  P o l it y c z n e g o  w  C e n tru m  
S z k o le n ia  S p e c ja lis tó w  M a r y n a r k i  
W o je n n e j w  U s tc e  o d b y ło  s ię  n ie ­
d a w n o  w y ja z d o w e  p o s ie d z e n ie  k o ­
le g iu m  r e d a k c j i  „ D la  ty c h  c o  na 
m o r z u ” . W  c z a s ie  s p o tk a n ia  o m ó ­
w io n o  m o ż liw o ś c i ro z s z e rz e n ia  d a l­
s ze j w s p ó łp ra c y  d z ie n n ik a r z y  ra ­
d io w y c h  z m a r y n a rz a m i s i ł  z b r o j ­
n y c h .

U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  z w ie d z il i  
s a lę  t r a d y c j i  1 ba zę  s z k o le n io w ą  
C S S  Ml W , z a p o z n a ją c  s ię  z h is to r ią  
i  d n ie m  d z is ie js z y m  te j  n a js ta rs z e j 
je d n o s tk i  lu d o w e j  M a r y n a r k i  W o ­
je n n e j .  W  t r a k c ie  p o b y tu  w  U s tce , 
p ię c iu  d z ie n n ik a r z y  w y ró ż n io n o  m e 
d a la m i „ X X X - le c ia  w  o b r a n ie  m o r ­
s k ic h  g r a n ic  P o ls k i L u d o w e j” . .Z n a ­
la z ł  s ię  w ś ró d  n ic h  re d . R y s z a rd  
B o g u n o w le z  z  R o z g ło ś n i TO  w  
S z c z e c in ie . (w a b )

Odnaleziono
zaginione dzieci

R A D O M  P A P . W  n o c y  z 26 na 
27 b m . fu n k c jo n a r iu s z e  M O  t  K o ­
z ie n ic  ora ,z  e r  a m  o p e r a c y jn a  z 
P io n e k , w s p ó ln ie  z  je d n o s tk a m i 
s t r a ż y  p o ż a rn e j,  p r o w a d z i l i  p o szu ­
k iw a n ia  t r o i  aa d z ie c i z a g in io n y c h  
w  Ś w ie rż a c h  G ó rn y c h  w  r e jo n ie  
P u s z c z y  K o z ie n ic k d e l.  S z e ś c io le tn ia  
A n n a  U . o ra z  jed  r ó w ie ś n ic z k a  A -  
n e ta  B . w ra z  z 4 -le tnd ą  s io s tra  I -  
w om a w y b r a ły  s ie  w  o d w ie d z im y  do  
batooi. Z a n ie p o k o je n i  n ie o b e c n o ś c ią  
d z ie c i ro d z ic e , po b e z s k u te c z n y c h  
p o s z u k iw a n ia c h  z a w ia d o m il i  m ie j ­
s c o w y  k o m is a r ia t  M O . N a ty c h m ia s t  
ro z p o c z ę to  a k c ie  p o s z u k iw a w c z ą . 
P rze cze sa n o  la s y  w  r e jo n ie  K o z ie ­
n ic  o ra z  b rz e g i W is ły .  P o s z u k iw a ­
n ia  n ie  d a ły  r e z u lt a tó w .  D o p ie r o  
r a n o  z n a le z io n o  d z ie w c z y n k i  w  k o ­
m ó rc e . Dzjiec.1 z a b łą d z i ły  i  z m ę c z o ­
ne  p o ło ż y ły  c ię  sp a ć  na  te re n ie  za­
b u d o w a n ia .. d o  k tó re g o  d o ta r ły .  
S ta n  z d ro w ia  d z ie w c z y n e k  n ie  b u -  
d a i o b a w  i n o  o g lę d z in a c h  p rze z  
lek«<raa z o s ta ły  o d w ie z io n e  d o  do­
m u .

Jest to jesisezc jedno ostrzażenie, 
»by dzieci nie pozostawiać bez <jo- 
m>rv dotroeiych.

bo klient — słusznie — nie dal 
się złapać na tę wędkę...

Okazuje się, że sprawa karpia 
z Nowego Czarnowa, który „nie 
idzie" to problem nie tylko szcze­
ciński.

Kierownik St. Kosmolsfci powie­
dział nam, że gotów jest zaopa­
trywać handel także w miastach 
środkowej Polski, nawet Warszawę, 
aile...

Trzeba chcieć wysłać samochód 
— chłodnię, trzeba po prostu zor­
ganizować sprzedaż świeżych ryb, 
a to często przerasta nie tyle siły 
i możliwości He... chęci przedsię­
biorstw handlowych w miastach od 
ległych od naszego regionu.

Ostatnio w większych miastach 
powstały tzw. DOH — Duże Orga­
nizacje Handlowe, czyli tłumacząc 
to na język polski i zrozumiały — 
spożywcze sklepy samoobsługowe, 
których kierownicy mają prawo sa­
modzielnie dbać o zaopatrzenie. 
Może ich zainteresuje oferta za­
kładu w Nowym Czarnowie?

W bieżącym roku — iak nam 
powiedział kierownik zakładu w 
N. Czarnowie —- ma on dostar­
czyć na rynek całej Polski 329 ton 
karpia. Kto go kupi?

Przy okazji inna sprawa z cyk­
lu „są ryby — ryb nie ma".,

Z potężnych sadzy wydobywa 
się razem z karpiem bardzo ład­
ne okazy płoci. Bywało, że rybę 
tę pracownicy zakładu wyjmowa­
li, sortowali i... bezskuteczne ofe­
rowali przedsiębiorstwom handlo­
wym. Niestety, chętnych brak i 
teraz —  również na naszych o- 
czach piękne płocie lądowały po- 
nowmte w Odrze. Handel płoci nie 
chciał, bo podobno „płoć nie idzie, 
klienci tego nie kupią".

Ni« kupią, jeśli cena będzie wy­
śrubowana, kuplą gdy cenę usta­
li się do przyjęcia, biorąc pod u- 
wagę, li jest to ryba uzyskiwana 
dodatkowo i tanio —-  jak zapew­
nił kierownik Kosmaiski z N. Czar­
nowo — oferowana hand owcom.

Gdzie ryba —  tam problem, 
chciałoby się powiedzieć.

Ostatnio, jak wynika z donie­
sień prasowych, sprawy zaopatrze­
nia rynku krajowego w ryby słod­
kowodne analizowała sejmowa Ko 
misja Handlu Wewnętrznego. Podję 
to ustalenia, które powinny wpły­
nąć na lepsze dostawy tej cen­
nej żywności. Ustalenia wymagają 
już nie operatywności od hand!u, 
ale po prostu dobrej woli. Zwa­
laniem wszystkiego no brak wa­
runków do sprzedaży świeżych ryb, 
no ceny i Bóg jeden wie no co 
jeszcze — nie doprowadzą ani kar­
pia, ani płaci do sklepów, a po­
tem no nasze, ciągłe ubogie i ma­
ło uroscmaiicafr», stoły.

(W. Jur)

r o k u  p rz y s z ły m  n ie  p o w in ie n  o n  
b y ć  w y ż s z y  n iż  25 p ro c . A  w  la ­
ta c h  1984—85 k s z ta łto w a ć  s ię  p rz e ­
c ię tn ie  n a  p o z io m ie  10—15 p ro c .

KW ESTIA zwiększenia podaży 
towarów na rynek wiąże się 
bezpośrednio z propozycją okre­
sowego zrezygnowania z wol­
nych sobót urzez przedsiębior­
stwa, które mają obecnie lub 
też mogą w  najbliższej przy­
szłości uzyskać niezbędne zao­
patrzenie materiałowe. Już dzi­
siaj np. zupełnie inaczej mógłby 
wyglądać rynek artykułów prze 
mysłu lekkiego, gdyby wyko­
rzystać w pełni jego potencjał 
produkcyjny. Chodzi oczywiście 
nie tylko o pracę w soboty za­
kładów produkujących bezpo­
średnio na rynek. Okresowa re­
zygnacja z wolnych sobót to 
przecież szansa dodatkowej pro­
dukcji eksportowej a więc uzys­
kanie dewiz na zakup materia­
łów i elementów kooperacyjnych 
dla tych zakładów, które dzisiaj 
wykorzystywane są tylko częś­
ciowo. Bieżąca analiza wskazu­
je, że w  wielu z nich brak jest 
niekiedy drobnych i tanich ele­
mentów i tylko wyjątkowo trud 
ny bilans płatniczy uniemożli­
wia ich zakup. Według szacun­
kowego rachunku w zakładach 
tego typu pracuje niemal 1.5 
min osób, zaś przedsiębiorstwa 
zużywające wyłącznie dostępne 
surowce krajowe zatrudniają 450 
tys. osób. Tak więc przywróce­
nie pracy w  wolne soboty do­
tyczyłoby około 40 proc. pra­
cowników całego przemysłu.

Plan zakłada, że ich praca w 
dodatkowe — dotychczas wolne 
soboty — .byłaby opłacana tak. 
jak praca w  niedziele (tzn. ze 
100-proc. zwyżką). Przeciętne 
wynagrodzenie za tę pracę wy­
nosiłoby ok. 500 zł na osobę za 
każdą przepracowaną sobotę. 
Dałoby to w  efekcie wzrost pro­
dukcji rzędu 200 mld zł. Przy 
równoczesnym o d p o w ie d n im  s t e ­
rowaniu strukturą t e j  p r o d u k c j i  
można by w  sposób d o ś ć  i s t o t n y  
zwiększyć zaopatrzenie s k le p ó w  
oraz szybciej d o p r o w a d z ić  d o  
równowagi rynkowej — o d s tę ­
pując od cen jako g łó w n e g o  
mechanizmu r e g u l a c y j n e g o  w  
tym zakresie.

Ponownie w sprzedaży

Dodatkowe masło i ser 
dla dzieci do lat 1.

W CZERWCU br. rodzice dzie­
ci do lat 7 mieli możliwość naby­
cia dla swych poc e c h  dodatko­
wej racji masła soic .o (0,5 kg) 
oraz sera (0,3 kg). Sprzedaż pro­
wadzona była na podstawie ksią­
żeczek zdrowia dzieci i tamże od­
notowywano dokonanie zakupu. 
W kolejnych miesiącach; lipcu, 
sierpniu i wrześniu wielu rodzi­
ców pytało, czy była to rzeczy­
wiście możliwość jednorazowa, 
czy też udałoby się częściej 
wzbogacać szczupłe racje masła 
dla najmłodszych.

Obecnie Wydział Handlu i U- 
sług Urzędu Wojewódzkiego in­
formuje, iż w październiku ponow­
nie prowadzona będzie sprzedaż 
masła solonego oraz sera (fun­
dacji „Care") dla dzieci do lat 7 
(łj. urodzonych od 1 stycznia 1975 
r.). Utrzymano te same ilości ar­
tykułów spożywczych co poprzed­
nio; 0,5 kg masła i 0,3 kg sera 
dla jednego malca. Kupujący bę­
dzie mógł je nabyć jednocześnie 
lub też każdy osobno — poprzed­
nio można było dokonać zakupu 
tylko za jednym zamachem, co 
powodowało konflikty, gdyż nie 
zawsze i ser i masło było równo­
cześnie w sklepie.

A R T Y K U Ł Y  te  » n a jd ą  s ię  w  spr-ze 
d ą ż y  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  j  ja k  do­
w ie d z ie l iś m y  s ię  w  W  S-S „S p o łe m ”  
s p rz e d a w a n e  bę dą  w e  w s z y s tk ic h  
s k le p a c h  s p o ż y w c z y c h  s p ó łd z ie ln i,  
a n ie  ty lk o  w  w y z n a c z o n y c h  p la ­
c ó w k a c h  h a n d lo w y c h .  F a k t  d o k o ­
n a n ia  z a k u p u  z o s ta n ie  o d n o to w a n y  
p rz e z  p e rs o n e l s k le p u  w  k s ią ż e c z c e  
z d r o w ia  dziecka t ia  c z w a r te j  s t r o ­
n ic  o k la d B ti (#s )
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i .  A r a f a t  
apeluje o podjęcie 

świętej wojny
B E J R U T  P A P . P r z y w ó d c a  O rg a ­

n iz a c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y  J a ­
se r A r a f a t  z a a p e lo w a ł w  n ie d z ie lę  
d o  8 0 - m il io n o w e j s p o łe c z n o ś c i m u ­
z u łm a ń s k ie j  o  p o d ję c ie  ś w ię te j 
w o jn y  D z ih a d  w  c e lu  w y z w o le n ia  
spo d  o k u p a c j i  s y jo n is ty c z n e j  ś w ię ­
t y c h  m ie js c  is la m u .  J a k  o ś w ia d ­
c z y ł A r a fa t ,  ś w ię ta  w o jn a  s ta ła  s ię  
o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  m u z u łm a n i­
n a  w  ś w ie t le  b o h a te rs k ie j  i  p e łn e j 
s a m o z a p a rc ia  w a lk i  b o jo w n ik ó w  
p a le s ty ń s k ic h  1 l ib a ń s k ic h  p r z e c iw ­
k o  iz ra e ls k im  o k u p a n to m  w  L ib a -

” Al-Walid
zginął w zasadzce
D A M A S Z E K  P A P . J a k  p o d a ła  

p a le s ty ń s k a  a g e n c ja  in fo r m a c y jn a  
W A K A  w  p o n ie d z ia łe k  z g in ą ł w y ­
s o k i ra n g ą  c z ło n e k  k ie r o w n ic t w a  
O r g a n iz a c ji  W y z w o le n ia  P a le s ty n y , 
a z a ra z e m  c z ło n e k  K o m ite tu  C e n ­
t r a ln e g o  „ A l - F a t a h ” , A b «  A l - W a ­
l id .  A l- W a l id ,  k tó re g o  p r a w d z iw e  
n a z w is k o  b r z m ia ło  S a a d  S a je l,  
w p a d ł w  z a sa d zkę  p o d cza s  o d b y w a  
n ia  p o d ró ż y  in s p e k c y jn e j  w ś ró d  
o d d z ia łó w  p a le s ty ń s k o -p o s tę p o ­
w y  eh i  l ib a ń s k ic h  w  p o b liż u  l t a l -  
b e k u , w  g ó r n e j  p a r tu  d o l in y  B e ­
k a  a.

Wystąpienie 
S. Olszowskiego w  ONZ

W IE L K A  sala koncerto­
wa moskiewskiego konser­
watorium .

CAF—TASS

Zasady sprzedaży paliw
(Dokończenie ze s tr. J)

prasowej zorganizowanej 27 bm. 
przez Biuro Prasowe Rządu, w 
której uczestniczyli przedstawi­
ciele Głównego Inspektoratu 
Gospodarki Energetycznej, Cen­
tra li Produktów Naftowych 1 
Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń.

Zakomunikowano, że w  związ­
ku z zadowalającą dyscypliną 
sprzedaży benzyn silnikowych w  
I I I  kwartale br. i z uwagi na 
zachowanie równowagi bilansu 
paliw, G IG Ę postanowił utrzy­
mać niereglamentowaną sprze­
daż etyliny 78 oraz oleju napę­
dowego. Z tych samych powo­
dów zdecydowano wprowadzić 
udogodnienia w  systemie sprze­
daży benzyny żółtej, polegające 
na zniesieniu „kalendarza tan­
kowania”. Oznacza to, że w  IV  
kw. br. każdy posiadacz pojazdu 
samochodowego będzie mógł ku­
pić żółtą benzynę dowolnego 
dnia miesiąca, z tym jednak, że 
na terenie macierzystego woje­
wództwa (w którym pojazd jest 
zarejestrowany) będzie można w 
danym miesiącu zakupić ilość 
paliwa odpowiadającą miesięcz­
nej normie, a więc 30 lub 45 
litrów, zależnie od pojemności 
silnika. Natomiast poza terenem 
macierzystego województwa po­
siadacz pojazdu będzie mógł wy­
kupić paliwo przysługujące mu 
za IV  kw., a więc 90 litrów  
lub 135 litrów, w  dowolnym 
okresie.

Poinformowano ponadto, że 
posiadacze pojazdów, którzy 
opłacili składkę za obowiązko­
we ubezpieczenia komunikacyj­
ne za 1982 r. w  dwóch ratach, 
są zobowiązani przedłużyć waż­
ność „załącznika PZU” do do­
wodów opłaty składki do dnia 
30 listopada br.; warto tu przy­

pomnieć, że termin opłacania 
drugiej raty składki obowiąz­
kowego ubezpieczenia upływa 30 
bm. Przedłużaniem ważności „za­
łącznika PZU” zajmować się bę­
dą wszystkie inspektoraty PZU, 
przystawiające do niego odpo­
wiedni stempel po przedstawie­
niu dowodu wpłaty drugiej raty 
składki obowiązkowego ubezpie­
czenia komunikacyjnego.

Do czasu przedłużenia waż­
ności wspomnianego załącznika, 
tzn. w okresie od 1 październi­
ka do 30 listopada br., stacje 
benzynowe będą sprzedawały 
etylinę 94 po okazaniu „załącz­
nika PZU” łącznie z odcinkiem 
opłaty drugiej raty składki za 
obowiązkowe ubezpieczenie ko­
munikacyjne. Natomiast od 30 
listopada br. stacje CPN będą 
sprzedawać żółtą benzynę tylko 
na podstawie ważnego „załącz­
nika PZU”, przedłużonego na 
drugie półrocze.

„Załączniki PZU”, należące do 
posiadaczy pojazdów, którzy 
jednorazowo opłacili roczną 
składkę za obowiązkowe ubez­
pieczenie pojazdu nie wymagają 
przedłużenia ważności.

X X X V I I  Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych przystąpiła do realizacji 
kolejnego punktu porządku 
obrad — debaty politycznej. Za­
biorą w  niej głos przedstawi­
ciele wszystkich krajów człon­
kowskich ONZ, prezentując po­
glądy swoich rządów na pod­
stawowe problemy współczesno­
ści.

W pierwszym dniu debaty po­
litycznej zabrał głos minister 
spraw zagranicznych PRL, Ste­
fan Olszowski. Poddał on ostrej 
krytyce podejmowane przez siły 
imperialistyczne próby miesza­

Zieloni1” języczkiem u wagi

Boński poker
OD 10 dni, kiedy to FDP po 

13 latach małżeństwa z rozsąd­
ku postanowiła rozejść się z 
SPD, rozgrywany jest nad Re­
nem polityczny poker. Dotych­
czas najmniej ma w nim do po­
wiedzenia społeczeństwo zachod- 
nioniemieckie. Sądzę, że ten wą­
tek pokerowej gry skrzętnie 
pomijany przez burżuazyjną 
prasę lub markowany ledwie 
półsłówkami, zasługuje na roz­
winięcie. Niezwykłe tempo wy­
darzeń na bońskiej scenie i go­
rączkowe przymiarki — kto z 
kim przeciw komu, ukazują jak  
mało w  gruncie rzeczy mają do 
powiedzenia sami wyborcy, oni 
to przecież, głosowali w 1980 r. 
za koalicją socjalliberalną, a 
tymczasem na półmetku metodą 
rewolucji pałacowej szykuje się 
do przejęcia władzy ekipa cha- 
decko-liberalna. Wotum nie­
ufności wyborców wobec FDP 
jest już od dawna jednożnaez-

Absorbujące hobby
M IE S Z K A N IE C  p o łu d n io w e j  A f r y ­

k i , ,  H a r r o ld  M e n k c n  z J o h a n n e s b u r -  
ga p rze z  33 la ta  z b ie ra ł,  c z y ś c i ł  i  
k o n s e r w o w a ł s ta re  s a m o c h o d y . J e g o  
k o le k c ja  o s ią g n ę ła  p o k a ź n ą  l ic z b ę  — 
110 s a m o c h o d ó w . W  k o ń c u  j e j  w ła ­
ś c ic ie l  s tw ie r d z i ł ,  że to  h o b b y  je s t 
u c ią ż l iw e ,  z a b ie ra  m u  z b y t  w ie le  
czasu  i  p o s ta n o w ił  k o le k c je  s p rz e ­
d a ć . N a ty c h m ia s t  O g ło s iło  s ię  k i l k u ­
n a s tu  a m a to r ó w  j e j  k u p n a .

ne, a mimo to partia ta za 
pomocą nowego małżeństwa z 
rozsądku — tym razem z chade­
cją — pragnie za wszelką cenę 
utrzymać się u władzy w  Bonn.

G E N S C H E R  n a w e t  n ie  p y t a  o 
z d a n ie  z ja z d u  p a r ty jn e g o  F l iP  lecz  
w c h o d z i w  n o w e  z w ią z k i  ze z w a l­
c z a n y m  d o ty c h c z a s  p a r tn e re m  c h a ­
d e c k im ,  ig n o r u ją c  c a łk o w ic ie  zd a ­
n ie  m a s  c z ło n k o w s k ic h ,  n ie  m ó ­
w ią c  ju ż  o  s a m y c h  w y b o rc a c h .  
N ie d z ie ln e  w y b o r y  d o  p a r la m e n tu  
k r a jo w e g o  H e s j i ,  g d z ie  w y b o rc y  
p o m ie s z a li n ie c o  s z y k i p o l i t y k o m ,  
m ia ły  je d y n ie  te n  s k u te k ,  że r e ­
ż y s e rz y  r e w o lu c j i  p a ła c o w e j w  
B o n n  w y ra ź n ie  p o d n ie ś l i  s ta w k ę  
p o k e ro w y , a n a  b o ń s k ic h  w e r te ­
p a c h  p o l i t y c z n y c h  t r u d n o  ro z e z n a ć  
k ie r u n e k .

H E S C Y  „ z ie lo n i ”  z a p ro p o n o w a li  
S P D  i  C D U  r o z m o w y  n a  te m a t  
e w e n tu a ln e j w s p ó łp r a c y  w  n o w y m  
L a n d ta g u . Z a z n a c z y l i  je d n a k ,  że 
c h o d z i w y łą c z n ie  o ro z m o w y  s o n ­
d a ż o w e , a n ie  o ro k o w a n ia  k o a l i ­
c y jn e .  P o  n ie d z ie ln y c h  w y b o ra c h ,  
w  k tó r y c h  a n i  c h a d e c ja , a n i S P D  
n ie  z d o b y ła  a b s o lu tn e j w ię k s z o ś c i 
g ło s ó w , r z ą d  u tw o r z o n y  p rz e z  k tó ­
r ą k o lw ie k  z t y c h  p a r t i i  b ę d z ie  s k a ­
z a n y  p r z y n a jm n ie j  n a  „ t o le r o w a ­
n ie ”  ze s t r o n y  p a r t i i  o b ro ń c ó w  ś ro  
d o w ls k a  n a tu ra ln e g o .  „ Z ie l o n i "  
p r z e ję l i  r o lę  „ ję z y c z k a  u w a g i”  od  
F D P , k tó r a  p o n io s ła  d ru z g o c ą c ą  
k lę s k ę  1 n ie  w e s z ła  d o  p a r la m e n tu .

„ Z ie lo n i ”  s tw ie r d z i l i ,  że w a r u n ­
k ie m  p o d ję c ia  k o n s u l ta c j i  je s t  ic h  
ja w n o ś ć . C h a d e c ja  i  s o c ja ld e m o ­
k r a c i  m u s z ą  w y ja ś n ić ,  k tó r e  z 
p u n k tó w  p r o g r a m u  w y b o rc z e g o *  o- 
b r o ń c ó w  ś ro d o w is k a  m o g ą  za a k c e p  
to w a ć . N a s tę p n ie  z ja z d  „ z ie lo n y c h ”  
p o d ją łb y  d e c y z ję  w  s p r a w ie  u d z ie  
le n ia  p o p a r c ia  k a n d y d a to w i n a  p re  
m ic r a  z s z e re g ó w  je d n e j  z p a r t i i .

nia się w  sprawy wewnętrzne 
Polski, wykorzystywania proce-* 
sów zachodzących w naszym 
kraju dla zaostrzania napięcia 
międzynarodowego.

Przewodniczący delegacji pol­
skiej zwrócił uwagę, iż nad 
światem zawisło straszliwe nie­
bezpieczeństwo — niebezpie­
czeństwo wojny jądrowej. PodeJ 
mowane są próby uzyskania 
jednostronnej przewagi nuklear­
nej, złamania obecnej równowa­
gi w dziedzinie m ilitarnej i roz­
szerzenia konfrontacji i napię­
cia na wszystkie kontynenty. 
Minister zaapelował do społecz­
ności świata o wzmożenie wy­
siłków w celu zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

S. O L S Z O W S K I, s p o tk a ł s ię  w  
p o n ie d z ia łe k  z m in is t r e m  s p ra w  sa  
g r a n ic z n y c h  A u s t r i i  W il i ib a id e m  
P a h re m . M in is t r o w ie  o m ó w i l i  k w e ­
s t ie  z w ią z a n e  z ro z w o je m  d w u ­
s t r o n n y c h  s to s u n k ó w  p o ls k o - a u s tr la  
c k ie h  o ra z  n ie k tó r e  p r o b le m y  m ię ­
d z y n a ro d o w e .

W  t y m  s a m y m  d n iu  m in ia te ?  
O ls z o w s k i o d b y ł  ro z m o w ę  z  m in i ­
s tre m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  W R Ł  
F r ig y e s e m  P u ją  p o d cza s  k tó r e j  p o ­
ru s z o n o  p r o b le m y  b ę d ą ce  p rz e d ­
m io te m  o b ra d  o b e c n e j s e s ji Z g r o ­
m a d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z  o ra z  s p ra ­
w y  z w ią z a n e  z d a ls z y m  ro z w o je m  
w s p ó łp r a c y  p o ls k o - w ę g ie r s k ie j.

Rewizyta
premiera Japonii

D O  P E K IN U  p r z y b y ł  p r e m ie r  J » -  
po nd l. Z e n k o  S u z u k i.  O d w z a je m -i 
n ia  o n  w iz y tę  z ło ż o n ą  w  c z e r w c a  
w  je g o  k r a j u  p rz e z  p r e m ie ra  Cza© 
C y - ja n g a ,  p r z y  c z y m  ta  w y m ia n a  
w iz y t  u c z c ić  m a  p r z y p a d a ją c ą  w  
n a jb l iż s z ą  ś ro d ę , 10 ro c z n ic ę  o g ło ­
sz e n ia  k o m u n ik a t u  o  n o r m a l iz a c j i  
s to s u n k ó w  c h iń s k o - ja p o ń s k ic h .

Z d a n ie m  o b s e r w a to r ó w  p e k iń ­
s k ic h ,  w  ro z m o w a c h , k tó r e  p re m ie ?  
S u z u k i p rz e p ro w a d z i z p rz y w ó d c a ­
m i  C h R L . d o m in o w a ć  b ę d ą  p ro b le ­
m y  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j.

Cierpliwy Anglik
N IE B Y W A Ł Ą  c ie r p l iw o ś c ią  1 p re ­

c y z ją  r u c h ó w  s z c z y c i s ię  A n g l ik  •=? 
R a y  C o o k  % N o r th w o o d .  J e s t o s  
r z e ź b ia rz e m . D o  p r a c y  w y s ta rc z y , 
m u  p u d e łk o  z a p a łe k  i  ż y le tk a .  W ła ­
ś n ie  za j e j  -po m o cą rz e ź b i a z a ­
p a łe k  m in ia tu r y  lu d z k ic h  p o s ta c i.  
C z ę s ty m  te m a te m  je g o  p ra c  są 
a k r o b a c i i s p o r to w c y .  W  d o ro b k w  
tw ó r c z y m  m a  ju ż  s e t k i  rz e ź b , k tó ­
re  p rz e c h o w u je  w  s p e c ja ln y c h  g a ­
b lo ta c h .

BOCIANIE
mmmm

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m is  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ”  
z G d y n i

m /s  „ F e l ik s  D z ie r ż y ń s k i”  z 
N a r y i ik u  d o  Ś w in o u jś c ia  

m /s  „ T a r n ó w ”  z M a r o k a  do  
Ś w in o u jś c ia

m /s  „ M a lb o r k ”  n a  re d ę  Ś w i­
n o u jś c ia  z G d a ń s k a  

m /s  „ J e lc z ”  ze s to c z n i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  K o p e n h a ­
g i  i  O s lo

m /s  „ M a n i fe s t  L ip c o w y ”  do  
N a r v i ik u  ze Ś w in o u jś c ia  

rri/s  „ W i ła ”  d o  N o r  w e g ii 
m /s  „ J e lc z ”  d o  G d a ń s k a  
m /s  „ J a r o s ła w ”  d o  D a n i i  

w m /s  „ M a lb o r k ”  z  r e d y  do  
'  I r l a n d i i

Relacja 13-letniego chłepcą
(Dokończenie ze str. 1)

Wszyscy wiedzieli, że w nocy z 
wtorku no środę armia libańska, 
która zajmowała pozycje wokół 
obozu, wycofała się i że okrążyło 
go armia izraelsko. „Nie odczu­
waliśmy niepokoju — opowiada 
Munir. Mówiliśmy sobie że armia 
izraelska nie wejdzie do obozów 
palestyńskich, a jeśli nawet, to nie 
zaatakuje nas: w obozie panował 
spokój, bojownicy wycofali się 1 
pozostali w nim jedynie cywile, 
którzy chcieli żyć w spokoju".

O godzinie 18 pociski przestały 
spadać i słycffać było tylko strza­
ły z broni automatycznej. Nagle 
ktoś pojawił się na głównej ulicy 
krzycząc: „Idą, idą i wszystkch 
mordują!". Sądziliśmy, że mowa o 
Izraelczykach i przygotowaliśmy 
dokumenty. Mój starszy brat, sio­
stra i trzy inne osoby postanowi« 
schronić się w domu starców w 
Sabrze.

Była godzina 19.15. Zapadła noc. 
Po dziesięciu minutach pojawili się 
„oni". Okazali się libańskimi mi­
licjantami, którzy mówią po arab- 
sku z akcentem południowolibań- 
skim, mają na prawym naramien­
niku wyszyty wizerunek cedru i 
wysoko na piersiach okrągły em­
blemat z napisami. Munir nie 
miał czasu na ich rozszyfrowanie.

Kazali nam wyjść. W oświetlo­
nym flarami obozie było jasno jak 
w dzień. Zaczęli sortować męż­
czyzn, kobiety, dzieci. Mężczyzn 
usta-wili pod murem. Munir znalazł 
się w grupie kobiet i dzieci.

Odchodząc —  mówi — zdąży­
łem zauważyć, że milicjanci libań­
scy biją mężczyzn kolbami po gło­
wach, ci zaś jeden po drugim 
padają, nie widziałem, by ich roz­
strzeliwano.

Kobiety i dzieci zostały popro­
wadzone w kierunku stocji obsłu­
gi samochodów. Tam pozostawio­
no je pod strażą kilku mężczyzn, 
a Munir usłyszał: „poczekajcie, 
pójdziemy coś zjeść".

Wrócili po godzinie, a jeden z 
nich był ranny. Według Mumra, 
starli się nie opodal z lewicową 
milicją libańską, Murabitami.

Gdy tylko przyszli, otworzyli 
ogień do grupy kobiet i dzieci. 
Część z ostrzelanych zmarła na 
miejscu, część została ranna.

Wtedy „oni" powiedzieli: „ranni 
niech wstaną, zaprowadzimy ich do 
szpitala". Munir dostał postrzał w 
stopę. Jego matka również została 
ranna. Chciała się podnieść, ale 
Munir szepnął: „nie wstawaj. Oni 
kłomią".

Wtedy „oni" ostrzelali tych ran­
nych, którzy wstali, by ich wykoń­
czyć. Skierowali na nos światło

latarek kieszonkowych, aby spraw­
dzić, czy wszyscy zostali zabić . 
Leżałem z głową ku ziemi i wstrzy 
mywałem oddech. Niczego nie wy­
patrzyli i poszli.

Munir spędził noc u boku swo­
ich. Dogorywali bądź umarli. Chło­
piec nie przypomina sobie, czy 
odczuł, że jego matka także umar­
ła.

W piątek rano wrócili nGs po­
grzebać. Zauważyli, że trzęsę s;ę 
i ponownie oddali do mnie dwa 
strzały. Pierwsza kula nie trafiła, 
a druga, która miała przebić mi 
głowę, trafiła, w prawy policzek, 
który osłaniałem dfonią. Przebiła 
mi palec, drasnęła policzek i za­
głębiła się w ziemię. Dali mi spo­
kój.

Nie widziałem tego, ale usły­
szałem później, że „oni" zaczęli 
nawoływać mieszkańców obozu do 
gromadzenia się na terenid mias­
teczka sportowego.

Umilkły strzały a „oni" odeszli 
od nos. Skorzystałem z okazji, pod 
niosłem się i poszedłem pierwszą 
z brzegu uliczką. Wszedłem do ja­
kiegoś domu, był pusty, i najwi­
doczniej został przetrząśnięty, gdyż 
wszystko było w nieładzie. Chcia­
łem zmienić ubranie, bo całe mia­
łem we krwi.

Wtem weszło dwóch milicjantów 
libańskich i spytali: to ty jeszcze

żyjesz? Zabijemy cię, jak innych« 
Oddaj nom złoto i pieniądze, któ­
re znalazłeś, bo wygląda, żeś się 
już tutaj dobrze rozejrzał...

Munir gorąco zaprotestował I 
zaczął błagać: ,niczego nie ukra­
dłem, właśnie zmieniłem ubranie, 
proszę, zostawcie mnie. Zabiliście 
już całą moją rodzinę".

Munir powiedział to z akcentem 
libańskim. Jeden z dwóch zapytał 
go więc: jesteś Libańczykiem czy 
Palestyńczykiem?

—- Libańczykiem...
— Dobrze. Prześpij się w jed­

nym z pokojów. Gdybyś był Pale­
styńczykiem, zabilibyśmy cię.

Gdy tylko odeszli Munir wyszedł 
i skierował się do Sabry. Przed 
meczetem napotkał młodych lu­
dzi. Jeden z nich, starszy od niego 
o dwa lata, spytał go, co się sta­
ło, a potem zaprowadził do szpi­
tala.

W szpitalu tym Munir stracił 
przytomność i obudził się dopiero 
nazajutrz w innym szpitalu w cen­
trum Bejrutu zachodniego. W nocy 
przewiózł go Międzynarodowy Czer 
wany Krzyż.

Wuj, który przyszedł po Munira 
powiedział: od soboty nie śpi i 
pyta nas wciąż, czy jesteśmy pew­
ni, że „oni" już tu me wrócą?
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Foto-wieści z kraju

W  G D A Ń S K U -Z A S P IE  w z n ie s io n o  D o m  K o m b a ta n tó w .  T e n  g d a ń s k i 
O b ie k t je s t  t r z e c im  te g o  ty p u  w  k r a ju  a le  n a jw ię k s z y m , U c z y  4S1 m ie s z ­
k a ń  je d n o -  i  d u r u p o k o jo w y c h  (z  k u c h n ią  t  ta z ie n łc tł) . B u d y n e k  g łó w n y  
p o łą c z o n y  je s t  z p a w ilo n e m  m ie s z c z ą c y m : s k le p  s p o ż y w c z y , ja d ło d a j ­
n ię , b u fe t ,  ś w ie t l ic ę ,  g a b in e t  k o s m e ty c z n o - f r y z je rs k l ,  p r a ln ię ,  g a b in e ty  
g e r ia t r y c z n e .  O b o k  w y b u d o w a n o  p r z y c h o d n ię  le k a rs k ą .  W s z y s tk o  to  
s p r a w ia ,  t e  lo k a to r z y  d o m u  —  s ta rs i  lu d z ie ,  in w a l id z i> r e n c iś c i i  e m e ­
r y c i  —  z n a jd ą  tu  w ła ś c iw e  w a r u n k i  d o  ż y c ia  i  b ę d ą  m ie ć  z a p e w n io n a  
o p ie k ę /  ( C A P  — S. K ra s z e w s k i)

R O L N IC T W O  n ie  t o le r u je  p r z e rw  w  c ią g ło ś c i p ra c , d la te g o  l e i  n a ­
ty c h m ia s t  p o  z a k o ń c z e n iu  z b io ró w  p r z y s tę p u je  s ię ' d o  o r e k  i  w y s ie w a ­
n ia  n a w o z ó w , W  S t a c j i  H o d o w l i  R o ś l in  w  T r z y g ło w iu  k o lo  G r y f i c  ( w o j .  
s z c z e c iń s k ie )  s p e c ja l iz u ją c e j  s ię  w  u p r a w a c h  z ie m n ia k ó w ,  k o m b a jn y  
s łu ż ą c e  d o  w y d o b y w a n ia  k a r t o f l i  z a s tą o lły  s a m o lo ty  A N -2 . p r z y  k tó ­
r y c h  p o m o cy , w y s ie w a  s ię  na  p o la  s a le trę  a m o n o w ą .

N A  Z D J Ę C IU :  z a ła d u n e k  s a le t r y  a m o n o w e j na  A N - t .
(C A F  — .1. U n d r o l

Z  G Ó R Y  w id a ć  w y ra ź n ie  c a ły  p la c  b u d o w y  p rz y s z łe g o  C e n tr u m  O n ­
k o lo g i i .  B u d o w ę  ro z p o c z ę to  p rz e d  k i l k u  ła t y  a  g łó w n y m  w y k o n a w c ę  
je s t  „ B u d o p o l” . W  p ie rw s z y m  e ta p ie  w z n ie s io n o  z a p le c z e  te c h n ic z n e  
i  b u d y n e k  d ia g n o s ty c z n y ,  k t ó r y  je s t  ju ż  p o d  d a c h e m , a k o n ty n u o w a n e  
są .p ra c e  w e w n ą trz .  D r u g i  e ta p  b u d o w y  to  o b ie k ty  te le r a d io te ra p i i ,  re ­
h a b i l i t a c j i  ł  p r z y c h o d n i.  W e  w s z y s tk ic h  p ro w a d z o n e  są r o b o ty  w e w n ą tr z  
n e  ja k  u s ta w a n ie  ś c ia n  d z ia ło w y c h ,  w y p o s a ż a  s ię  w  In s ta la c ję  p o c z ą w ­
s zy  o d  e le k t r y c z n e j  p o  k l im a ty z a c ję .  O b e c n ie  p o w s ta je  b lo k  d ia g n o ­
s ty  c z n ó -z a b ie g o w y , a  p o d  d a c h e m  z n a la z ł s ię  j u ż  b u d y n e k  p rz y c h o d n i.  
J a k  na  k a ż d e j b u d o w ie  t a k  ł  na  te j  w y s tę p u ją  t r u d n o ś c i  z b ry g a d a ­
m i s p e c ja l is ty c z n y m i o ra z  m a te r ia ła m i b u d o w la n y m i  i  w y k o ń c z e n io ­
w y m i .  ( C A F  —  W . F re te k )

D Ł U G O  c z e k a m y  n a  o tw a r c ie  n o w e j  s ie d z ib y  B ib l i o t e k i  N a r o d o w e j  
w  W a rs z a w ie . Z  w ie lu  p r z y c z y n  r o b o ty  b u d o w la n e  u le g ły  z n a c z n e m u  
o p ó ź n ie n iu  O b e c n ie  t r w a ją  j u i  p ra c e  w y k o ń c z e n io w e  w e w n ą t r z  p ie r w ­
szego p r z y g o to w a n e g o  d o  o d d a n ia  o b ie k tu  k s ią ż n ic y  —  m a g a z y n u  d la  
6 m in  egz. P rz y s tą p io n o  d o  m y c ia  s a l, u k ła d a n ia  .w y k ła d z in y  p o d ło g o ­
w e j ,  u s ta w ia n ia  re g a łó w  n a  k s ią ż k i  i t p .  W y k a ń c z a  s ię  ta k ż e  p o m ie s z ­
c z e n ia  w  tz w . s k a r b c u  B ib l i o t e k i  N a ro d o w e j.

P r z e w id u je  s ię , że  o d d a n ie  d o  u ż y t k u  te g o  g m a c h u  n a s tą p i n a  p o ­
c z ą tk u  p rz y s z łe g o  r o k u .

N A  Z D J Ę C IU :  m y c ie  ®ai w  B ib lio te c e  N a ro d o w e j.
( C A F  ~  M - B ro n te re łc )

Soboty - •  p o w ró t do  roboty

Reforma czasu pracy
(Rozmowa z Tadeuszem Komorniczakiem —  głównym 

specjalistą w Ministerstwie Pracy, Płac i Spraw Socjalnych}
NIEDAWNO T. Komorniczok opu­

blikował no tomach miesięcznika 
„Polityka społeczna" 'artykuł przed­
stawiający jego własną, rwesiereo- 
typowg koncepcję skracania czasu 
pracy w warunkach reformy gos­
podarczej.

— CZY uważa pan, te kryzys 
gospodarczy, w jakim się obecni« 
znajdujemy jest odpowiednim mo­
mentom do wszczynania dyskusji 
o metodach skracania czasu pro- 
cy?

— W Ł A Ś N IE  g łę b o k i k r y z y s  e k o ­
n o m ic z n y  z a d e c y d o w a ł o  p o d ję c iu  
p rz e z e  m n ie  te m a tu .  P r z y  c z y m  j u i  
n a  - w s tę p ie  c h c ia łb y m  w y ja ś n ić ,  że  
m e  c h o d z i tu  o  d a ls z e  s k r a c a n ie  
cza su  p ra c y , le c z  o  w y p r a c o w a n ie  
ta k ie g o  m o d e lu  o r g a n iz a c j i  czasu  
p r a c y ,  p r z y  k tó r y m  fa k ty c z n e  s k r ó ­
c e n ie  cz a s u  p r a c y  b y ło b y  m n ie js z e  
n iż  w  p r z y p a d k u  w p ro w a d z e n ia  ge ­
n e r a ln e j  z a s a d y  5 -d n io w e g o  . ty g o d ­
n ia  p r a c y .  N ie  m o ż e m y  so b ie  p o ­
z w o lić  n a  bo, a b y  c o ra z  m n ie j  p ra ­
c o w a ć  i  c o r a z  g o rz e j ż yć . R e la c je  
e k o n o m ic z n e  są p ro s te  i  b e z p o ś re d ­
n ie . Ż e b y  le p ie  j  ż y ć , m u s im y  . d łu ­
ż e j p r a c o w a ć , je ż e l i  n ie  je s te ś m y  
w  s ta n ie  i  n ie  p o t r a f im y  z m o b il iz o ­
w ać . in n y c h  c z y n n ik ó w  jn te n s y w n o ś  
c io w y c h  w  g o s p o d a rc e . A  ja k  n a  ra 
z ie  ta k ic h  re a ln y c h  c z y n n ik ó w  in te n  
s y f ik u ją c y c h  p ro c e s  g o s p o d a rk i n ie  
w id a ć ,  poza c z y n n ik ie m  e k s te n s y w ­
n y m , ja k im  je s t  c zas  p ra c y . P o n a d ­
to  u w a ż a m  że w ła ś n ie  o b e c n ie  je s t  
czas na  w z g lę d n ie  s p o k o jn a  d y s ­
k u s ję .

— CZY orientuje się pan, jaki 
był skutek wprowadzenia po poro­
zumieniach sierpniowych d o d a tk o ­
wych dni wolnych od* pracy ctóa go­
spodarki narodowej, abstrahując od 
przemysłu wydobywczego?

— P R Z E Z  w p ro w a d z e n ie  w o ln y c h  
s o b ó t n a s tą p i ło  fa k ty c z n e  s k ró c e n ie  
c%asu p ra c y . N ie  c h c ia łb y m  s ię  Jed­
n a k  w y p o w ia d a ć  na  te m a t  s k u tk ó w  
e k o n o m  l ic z n y c h  s k ra c a n ia  czasu  p r *  
c y . R ó ż n i lu d z ie  na  te n  te m a t  s ię  
w y p o w ia d a ją .  M o im  w d a n ie m  o c e n y  
n e g a ty w n y c h  s k u t ik ó w  s k ra c a n ia  cza 
s u  p ra c y  są n a  o g ó ł  p rze sa d zo n e , 
p o n ie w a ż  na  naszą o b e c n ą  s y tu a c ję  
g o s p o d a rc z ą  o  w ie le  w ię k s z y  w p ły w  
w y w ie r a ją  in n e  c z y n n ik i .

— CZY mógłby pan scharaktery 
zowcć główne założenia swojej 
koncepcji skracania lub raczej or­
ganizacji czasu pracy i czasu wol­

nego w ramach reformy gospodar­
czej?

— P O D S T A W O W E  z a s a d y  są  . n a ­
s tę p u ją c e :  p rz e d s ię b io r s tw o  p o  w p r o  
w a d z e n iu  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j m a  
b y ć  s a m o d z ie ln e . A  w ię c  p a ń s tw o  
n ie  p o w in n o  in g e r o w a ć  w  s z c z e g ó ły  
je g o  o r g a n iz a c j i,  w  t y m  r ó w n ie ż  w  
o r g a n iz a c ję  cza su  p r a c y .  D o ty c h c z a s  
p a ń s tw o  u s ta la ło  g e n e ra ln ie ,  d la  c a ­
łe g o  k r a ju  n ie  t y l k o  l ic z b ę  d n i  w o l ­
n y c h  o d  p ra c y ,  a le  i  k o n k r e tn e  d a ­
ty .  O d  te g o  z d e c y d o w a n ie  m u s im y  
o d e jś ć . P a ń s tw o  z p u n k t u  w id z e n ia  
u s ta la n ia  cza su  p r a c y  p o w in n o  s ta ć  
J e d y n ie  na  s t r a ż y  In te re s ó w  p r a ­
c o w n ic z y c h , te n . z a g w a ra n to w a n ia  
O k re ś lo n e j l ic z b y  d n i  w o ln y c h .  N a j ­
le p ie j  b y ło b y ,  g d y b y  to  b y ły  n o r m y  
n ie  w  s k a l i  ty g o d n ia ,  le c z  r o k u  
u s ta la n e  na  ta k ie j  zasa d z ie , j a k  to  
s ię  o d b y w a  p r z y  u s ta la n iu  w y s o k o ś  
c i  u r lo p u .  P r z y k ła d o w o ,  p r z y jm u ją c ,  
że l ic z b a  d o d a tk o w y c h  d n i  w o ln y c h  
od  p r a c y  w  s k a l i  r o k u  w y n o s i 52 
( c z y l i  o d p o w ia d a  l ic z b ie  ty g o d n i  w  
r o k u )  p r z e c ię tn y  w y m ia r  u r lo p u  w y  
p o c z y n k o w e g o  n p . 20 d n i,  a l ic z b a  
d n i  u s ta w o w o  w o ln y c h  od  p r a c y  z 
n ie d z ie la m i 56 d n ł .  łą c z n y  b i la n s  
p r z y s łu g u ją c y c h  p r a c o w n ik o w i d n i 
w o ln y c h  w  r o k u  w y n o s i łb y  ś re d n io  
128, c z y l i  n ie c o  p o n a d  1/3 l ic z b y  d n i 
w  r o k u .  P r a c o w n ik  n a  p o d s ta w ie  
p o ro z u m ie n ia  z z a k ła d e m  p ra c y , na  
p o d s ta w ie  k o m p ro m is u  in te re s ó w  
m ia łb y  w z g lę d n ą  s w o b o d ę  w  u s ta la ­
n iu  s t r u k t u r y  cza su  p r a c y  i  czasu 
w o ln e g o .

P rz e d s ta w ie n ie  p r a c o w n ik o w i do  
d ys ip o tzyc ji ta k  d u ż e j l ic z b y  d ra  w a l 
n y c h  u p o w a ż n ia  d o  z a s u g e ro w a n ia  
n ie z b ę d n e g o  z e k o n o m ic z n e g o  p u n k ­
tu  w id z e n ia  w y e l im in o w a n ia  lu b  o -  
g ra n ic z e n ia  n ie k tó r y c h  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  u p r a w n ie ń  s o c ja ln y c h , k tó re  
m a ją  o b e c n ie  o g r o m n y  w p ły w  na  
fa k ty c z n e  z m n ie js z e n ie  b i la n s u  cza­
s u  p ra c y .

P o d  s p o łe c z n ą  d y s k u s ję  m o ż n a  b y  
p o d d a ć  m . tn .. ta k ie  p r o p o z y c je  j a k

a) w s z e lk ie  z w o ln ie n ia  i  n ie o b e c ­
n o ś c i u s p r a w ie d liw io n e ,  z w ią z a n e  np . 
z z a ła tw ia n ie m  s p r a w  o s o b is ty c h , 
p ra c ą  sp o łe c z n ą  i tp .  z a lic z a ć  d o  n o r  
m y  d n i  w o ln y c h  p r z y s łu g u ją c y c h  w  
r o k u ;

b )  k a ż d y  d z ie ń  n ie o b e c n o ś c i nde 
u s p r a w ie d liw io n e j  p o w o d o w a łb y  a u ­
to m a ty c z n ie  z m n ie js z e n ie  ro c z n e j 
n o r m y  d n i  w o ln y c h  o  3 d n i

— CZY danie tej względnej swa 
body pracownikowi nie sprowadzi 
się w końcu i tak do tego, że 
większość społeczeństwa wykorzy­
stywać będzie swoje wo‘ne efen i w 
soboty?

W C A L E  n ie  Jes t p ra w d ą ,  iż  w ię k ­
szość  lu d z i  w  P o ls c e  c h c e  m ie ć  w o l ­
ne  d n i  w  s o b o ty .  B a d a n ia  n a szeg o  
In s t y t u t u  P r a c y  w y k a z u ją ,  że je s t 
to  je d e n  z m it ó w .  S p ra w a  ta  z a le ż y  
o d  u s ta w ie n ia  p r o b le m u  i  c zę s to  p o ­
le g a  n a  n ie p o ro z u m ie n ia c h . L u d z io m  
n a le ż y  u c z c iw ie  p o k a z a ć  p e łn y  w a c h  
la r z  m o ż liw o ś c i,  k o r z y ś c i  i  n e g a ity -  
w ó w  u s ta la n ia  s t r u k t u r y  cza su  p ra ­
c y  n ie  w s k a l i  t y g o d n ia ,  le c z  r o ­
k u  lu ib  m ie s ią c « . L u d z ie  n ie  b ę d ą  
s ię  w te d y  t r z y m a l i  t o k  k u r c z o w o  
k o n c e p c j i  w o ln y c h  s o b ó t. D o ty c h ­
c z a s o w e  d o ś w ia d c z e n ie  w y k a z u je  b o  
w ie m . że t a k ie  J e d n o li te  u s ta la n ie  
d n i  w o ln y c h  w  s k a l i  k r a j u  p ro w a d z i 
d o  n ie w y g o d y  w  t y c iu  c o d z ie n n y m .

— JAK wyobraża pan sobie 
praktyczne zastosowanie swojej 
koncepcji?

—  J E S T  o c z y w iś c ie  c a ły  sze re g  
p r o b le m ó w  s z c z e g ó ło w y c h , te c h n ic z ­
n y c h , r e a l iz a c y jn y c h  te jż e  k o n c e p c j i ,  
a le  n ie  w y d a je  m i s ię . a b y  b y ło  
c e lo w e  te  ra c z e g ó ło w e  p r o b le m y  tr­
ie r  e ś la ć  c e n tr a ln ie .  O n e  m o g ą  b y ć  
p rz e c ie ż  b a rd z o  ró ż n ie  r o z w ią z y w a ­
n e  w  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d a c h  p r a ­
c y .  T u t a j  t r z e b a  b y  b y ło  z o s ta w ić  
c a łk o w it ą  s w o b o d ę  z a k ła d o w i pTa - 
c y , o c z y w iś c ie  p r z y  z a ło ż e n iu , że 
is tn ie je  s a m o rz ą d  p r a c o w n ic z y  i  pe ł 
n a  s a m o rz ą d n o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a . 
L u d z ie  s a m i p o w in n i  d e c y d o w a ć  o  
ty m , c z y  c h c ą  w ię c e j z a ra b ia ć , s k r a ­
c a ją c  s w ó j r o c z n y  b i la n s  cza su  w o ł  
n e g o , c z y  te ż  w o lą  w ię c e j w y p o c z y ­
w a ć . P a ń s tw o  n ie  m u s i in g e ro w a ć  
w  te  s p r a w y .  W y d a je  md s ię , że b y -  
ła b y  t o  s k u te c z n ie js z a  e k o n o m ic z n ie  
m e to d a  z w ię k s z a n ia  b i la n s u  cza su  
p r a c y  n iż  c e n tr a ln e  J e d n o lite  u s ta la ­
n ie  d n i  w o ln y c h .  P e łn y  s k u te k  m o ­
g ła b y  o d n ie ś ć  ta  m e to d a  n a tu ra ln ie  
p o  w d r o ż e n iu  n o w e g o  s y s te m u  e k o ­
n o m ic z n e g o .

— CZY znane są panu również 
inne koncepcje organizacji czasu 
procy i czasu wolnego w warun­
kach reformy gospodarczej? Kto 
nad tym obecnie pracuje?

— D E C Y Z J A  s k ró c e n ia  cza su  p r a ­
c y  w  r o k u  1980 w y n ik a ła  z ó w cze s­
n e j s y tu a c j i  s p o łe c z n e j,  je d n a k  e k o ­
n o m ic z n ie  n ie  b y ła  n ic z y m  uza sa d ­
n io n a . O d  te g o  cz a s u  z a p rz e s ta n o  
w s z e lk ic h  d y s k u s j i  n a  te n  te m a t.  
U w a ż a m  je d n a k ,  że o b e c n ie  w  d o ­
b ie  w d ra ż a n ia  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j 
te m a t  te n  s ta ł s ię  b a rd z o  a k tu a ln y .

Rozmawiał«: 
Iwona GUNIA-SOŁTAN

(Interpress)

u P o ls e r v ic e “  -  k o n k u r e n t ,  c zy ..

Eksport marynarskich usług
KUCHARZ okrętowy Chiń­

czyk był kiedyś klasyczną po­
stacią powieści marynistycznej. 
Niewykluczone, że tę pozycję 
zajmie „cook” rodem... znad Wi 
siły.

Zagraniczni armatorzy, anga­
żujący polskich marynarzy na 
swoje statki, ostatnio najczęś­
ciej pytają o kucharzy! Morska 
Agencja w  Gdyni, trudniąca snę 
m. in. eksportem usług mary nar 
skich już kilkakrotnie w tym 
roku, z braku kucharzy okręto­
wych, sięgała po mistrzów pa­
telni z lądowej gastronomii, a 
i tak nie była w stanie sprostać 
wszystkim zamówieniom

Trochę to szokujące, jako że 
u rodzimych konsumentów, 
zwłaszcza na lądzie, szefowie 
kuchni nie cieszą się najlepszą 
renomą, a niejednego z „Coo­
ków” okrętowych koledzy wyzy­
wają od trucicieli! Widocznie 
jednak u innych nacji bywa 
jeszcze gorzej, a poza tym Po­
lak w międzynarodowej konku­
rencji potrafi pokazać... co po­
trafi.

A N G A Ż O W A N IE  na s ta t k i  r ó ż p o -  
n a r o d o w y c h  z a łó g  fe s t w  ś w ia to w e j 
f lo c ie  p r a k ty k a  p o w s z e c h n a  i  o d ­
w ie c z n a . P o ls c y  m a r y n a rz e  w e s z li 
na  te n  r y n e k  w  9o osó b  b a r d z ie j  w i  
d o c z n y  n ie d a w n o , z  c h w i la ,  g d y  do 
J a w iła  s ie  u  n a s  s ta ła  n a d w y ż k a  
k a d r y  n a d  p o tr z e b a m i f lo t y .  B y ło  
t o '  z w ią z a n e  ze z w o ln ie n ie m  te m p a  
1e1 r o z b u d o w y ,  p o d c z a s  g d y  s z k o ły  
m o r s k ie  w y p u s z c z a ły  a b s o lw e n tó w  
w  n ie  z m ie j i io s iy m  r y tm ie .  P o d a ż  
z w ię k s z y ła  s ie . k ie d y  s a m o d z ie ln i 
■ a rm a to rzy - E nm sa en i cfco l ie z e ra a

k a ż d e j z ło tó w k i ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
d o la ra c h , p o c z ę li s z u k a ć  o b n iż k i  k o  
s z tó w  ta k ż e  w  r e d u k c j i  z a t ru d n ie ­
n ia  za łó g . O b e c n ie  w ie c  d y s p o n u ­
je m y  p e w n a  n a d w y ż k ą  m o rs k ic h , 
fa c h o w c ó w , k tó r y c h  m o ż e m y  „ o d ­
s p rz e d a ć ” , a ra c z e j „w y p o ż y c z y ć ”  
p o t r z e b u ją c y m  N ie s te ty ,  ró w n o c z e ­
ś n ie  n.ie z m a la ł p o p y t ,  c o  z w ią z a ­
ne  je s t  z  re c e s ją  n a  ś w ia to w y m  
r y n k u  ż e g lu g o w y m .

W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b r  za po ­
ś re d n ic tw e m  M o r s k ie j  A g e n c j i  w  
G d y n i,  o b s łu g u ją c e j w s c h o d n ie  w y ­
b rze że . z n a la z ło  z a t ru d n ie n ie  na 
o b c y c h  s ta tk a c h  p o n a d  700 osób. 
w ię k s z o ś ć  z n ic h  s ta n o w i l i  b e z p ła t­
n ie  u r lo p o w a n i  na  r o k  lu b  d w a  
m a ry n a rz e  P L O . P o za  ty m  z n a le ­
ź l i  s ie  w  t e j  g r u o ie  . .m ło d z i e m e ry ­
c i ”  o ra z  o s o b y  o  p e łn y c h  m o rs k ic h  
k w a l i f i k a c ja c h ,  z a t ru d n io n e  w  i n ­
n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h . K ie d y ś  
r z u c i l i  p ły w a n ie ,  a te ra z . cóż. c h c ie  
l i b y  d o r o b ić  t y c h  o a re  z a g ra n ic z ­
n y c h  g ro s z y .

K a n d y d a tó w  o c z e k u ją c y c h  na 
w y ja z d  z e b ra ła  s i e ’ ju ż  s p o ra  g ro ­
m a d k a , b o  o k . 1630 osó b  N a jw ię k ­
sze szanse m a ja  ia k  sće r z e k ło ,  
k u c h a rz e , a po-za n im i  o f ic e r o w ie  
z a ró w n o  z  p o k ła d u ”  j a k  i „ z  m a ­
s z y n y ”  o ra z  k a p ita n o w ie .  Je d n a k ż e  
t v c h  fa c h o w c ó w  a k u r a t  n ie  m jm v  
w  n a d m ia rz e . N a  l iś c ie  . . t ra n s fe r o ­
w e j”  A g e n c j i  M o r s k ie j  w  G d y n i 
f i g u r u je  z a le d w ie  k i l k u  k a p ita n ó w ,  
a z u p e łn ie  b r a k  p ie rw s z y c h  o f ic e ­
r ó w .  N a  w y ja z d  n ie  m a ja  c o  l i ­
c z y ć  m ło d z i a b s o lw e n c i s z k ó ł m o r ­
s k ic h . c z v  m a r y n a rz e  z n ie w ie lk im  
s ta ż e m . W e  f lo c ie ,  p o d o b n ie  ja k  
w ... p i łk a r s tw ie .  o b o w ią z u je  zasada 
w y s łu g i  l a t  na  . .k r a jo w y m  b o is k u ” !

D o  p r a c y  za g ra n ic a  a n g a ż o w a n i 
sa ta k ż e  p o ls c y  r y b a c y . P o z y c ja  i 
p rz y s z ło ś ć  n a szeg o  r y b o łó w s tw a  
d a le k o m o r s k ie g o  p o zo s ta n ą  jeszcze  
czas  ja k iś  n ie  w y ja ś n io n e .  N a  p e w ­
n o  je d n a k ,  p r z y n a jm n ie j  w  n a jb l iż ­
s ze j p r z y s z ło ś c i,  n ie  p o w ró c i o n o  
d o  t e j  s k a l i  d z ia ła ln o ś c i,  ja k a  o -  
s ia ł łn e ło  w  s z c z y to w y m  o k re s ie  k o ń  
ca la t  e le d e m d ffl ie s ia ty c h . T y m c z a ­

sem  w ię c  trz e b a  za d b a ć  o  ia k  n a j­
b a r d z ie j r a c jo n a ln e  z a t ru d n ie n ie  
k w a l i f i k o w a n e j  k a d r y .  O b e c n ie  
g łó w n y m i n a s z y m i k o n t r a h e n ta m i 
sa a r m a to r z y  p e r u w ia ń s c y ,  k tó r z y  
k u p i l i  nasze  s ta t k i  o ra z  ira c c y .

DO niedawna eksportem usług 
marynarskich zajmował się na 
zasadz-ie monopolu „Poł.service”. 
Jego działalność była ostro kry­
tykowana przez naszych armato 
rów i marynarzy. Firma ta, nie 
mająca morskich doświadczeń i 
bezpośrednich kontaktów z ob­
cymi armatorami, uwikłana w 
biurokratyczne obyczaje i prze­
pisy, nae potrafiła działać dość 
szybko i elastycznie, ani też za­
łatwiać interesów najbardziej ko 
rzystnie. Toteż na Wybrzeżu o- 
detchnięto z ulgą na wieść, że 
ta działalność została „Polser- 
vice’owi” odebrana i przekazana 
Morskim Agencjom w Gdyni i 
Szczecinie. Te dwie placówki 
znają się na rzeczy i potrafią 
tak ze sobą współpracować, by 
uniknąć szkodliwej konkurencji.

Tymczasem ’okazuje się, że 
„Polservice” nadal „eksportuje” 
marynarzy, psując interesy nie 
tylko wybrzeżowym konkuren­
tom, ale i skarbowi państwa. Ra 
dzi są z tego tylko obcy armato­
rzy, bo to daje im szansę za­
warcia kontraktów na dogod­
niejszych warunkach. Sprawa ta 
powinna być jak najszybciej u- 
regulowana.

Przemysław KU CIEW IC2  
(PAP)
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Picąte ko ło?
ZAPLECZE rozwojowe motoryzacji znalazło się ostatnio pod 

«liną presją krytyki. Argumenty przedstawiane na lamach spe­
cjalistycznych czasopism są mocne. Pytania kierowane pod 
adresem pracowników zaplecza motoryzacji —  zasadnicze jak 
chociażby to, dlaczego silniki montowane dziś op. do samo­
chodów osobowych zużywają tyle samo paliwa co przed 15 
laty. A przecież W tym czasie zmieniło się wiele. Dał o sobie 
snąć, i to w świeeie, kryzys paliwowy w  1074 r. Dlaczego 
wysiłki naukowców, prace różnego rodzaju instytutów i ośrod­
ków rozwojowych nie przyniosły w  tym zakresie dostrzegal­
nych, praktycznych efektów? Można te pytania mnożyć. Tu 
już nie ehodzd o jednostkowe rozwiązania, gaźniki Szotia iip. 
Oczekuje się na odpowiedzi dotyczące kwestii najsprawniej­
szych i oszczędnych silników wysokoprężnych nie tylko do sa­
mochodów osobowych, ale I dostawczych, ciężarowych... Od 
paru lat słyszy się o pracach nad nimi, o zachęcających w y­
nikach prób — i to wszystko.

informacji o tym jak te pomysły 
zweryfikowała praktyka.

Wiadomo, że to nie placówki 
zaplecza badawczego wytyczają 
kierunki rozwoju motoryzacji, 
nie decydują o tym jakie pojaz­
dy mają być wytwarzane. Ale 
może dziwić, że wysiłek badaw­
czy jest tak rozproszony, bra­
kuje mu korelacji, że sądząc na 
podstawie niektórych prac, u- 
prawiana jest niemal „sztuka 
dla sztuki”. Tylko dlaczego a- 
kurat coś takiego w technice?

(PAP)

DLACZEGO samochody o po­
jemności 1 libra, najodpowied­
niejsze chyba z wielu względów 
w naszych warunkach, nie są 
wytwarzane w kraju, ą zapotrze

Atomowe
latarnie morskie

O D  p ó łn o c n e j s t r o n y  p o r tu  w  
T a l l in ie  n a  M o rz u  B a ł t y c k im  je sz ­
cze w  p o c z ą tk a c h  l a t  s ie d e m d z ie ­
s ią ty c h  z b u d o w a n a  z o s ta ła  p ie r w ­
sza s i ln a  la ta r n ia  m o rs k a  z  a to ­
m o w y m  u rz ą d z e n ie m  e n e rg e ty c z ­
n y m .  N ie d a w n o  za c z ę ła  .p ra c o w a ć  
t u t a j  jeszcze  je d n a  ta k a  ła ta r n ia .  
Ś w ia t ło  j e j  la m p y  w id o c z n e  Jest 
w  o d le g ło ś c i S k in ,  a d ź w ię k  ja k i  
w y tw a r z a  s ły c h a ć  o  m ilę  o d  w e jś ­
c ia  d o  p o r tu ,  ź r ó d ło  e n e r g i i  — r a ­
d io iz o to p o w e  u rz ą d z e n ie  — w y p o ­
sa żo n e  je s t  w  e le m e n ty  o b l ic z o n e  
n a  10 la t .  T a l l iń s k i  p o r t  ja k o  je -  
d y n y  w  ś w ie c ię  p o s ia d a  la ta r n ie  
m o rs k ie ,  k tó r e  o ś w ie t la  a to m .

łP A P )

Projekt radaryzacji Odry 
-  już w praktyce

W  Z A K Ł A D Z IE  N a w ig a c j i  T e c h ­
n ic z n e j s z c z e c iń s k ie j W y ż s z e j Szftco 
t y  M o r s k ie j  o p r a c o w a n y  z o s ta ł na  
z le c e n ie  Z je d n o c z e n ia  Ż e g lu g i Ś ró d  
lą d o w e j,  w d r o ż o n y  j u t  d o  p r a k t y ­
k i ,  p r o je k t  r a d a r y z a c j i  d o ln e j  częś 
c i  O d ry  — o d  B ie l in k a  k o ło  Szcze­
c in a  d o  Ś w in o u jś c ia .  Z g o d n ie  z 
p ro p o z y c ja m i z e s p o łu  n a u k o w c ó w , 
k ie r o w a n e g o  p rz e z  cloc. d ra  J e rz e g o  
F e d o ro w s k ie g o , n a  o d r z a ń s k ie j t r a ­
s ie  od  B ie l in k a  d o  Ś w in o u jś c ia  u -  
s ta w io n y c h  z o s ta ło  p o n a d  80 spe­
c ja ln y c h  r e f le k to r ó w  r a d a r o w y c h
— w  m ie js c a c h  n a jb a r d z ie j  n ie b e z ­
p ie c z n y c h , z a g ra ż a ją c y c h  ż e g lu d z e , 
n a  p rz ę s ła c h  m o s tó w . O d b ija ją c e  
p r o m ie n ie  z r a d a r ó w  z a in s ta lo w a ­
n y c h  n a  b a r k a c h  łu b  je d n o s tk a c h  
m o r s k ic h  w y z n a c z a ją  t r a s y  b e z p ie ­
c z n e j  ż e g lu g i. S p e łn ia ją  ta k ż e  w a ż ­
n ą  r o lę  w  s y s te m ie  s y g n a liz a c y j­
n y m  d la  je d n o s te k  n ie  p o s ia d a ją ­
c y c h  r a d a r ó w  — d o s k o n a le  o d b i­
j a ją  o n e  r e f le k to r o w e  ś w ia t ło  i n ­
f o r m u ją c  ty m  s a m y m  o d ro d z e  że­
g lu g o w e j.

W d ro ż o n y  p r o je k t  m a  d u ż e  z n a ­
c z e n ie  p r a k ty c z n e  — s ta n ie  s ię  
m o ż l iw a  ż e g lu g a  w  d n i  m g lis te ,  
d e szczo w e , w  p o ra c h  t r u d n y c h  d o  
ż e g lo w a n ia . W  k o n s e k w e n c j i  s tw a ­
rz a  to  m o ż liw o ś ć  r e g u la r n y c h  p rz e  
w o z ó w  — s a m o c h o d y  n ie  m u s z ą  o -  
c z e k iw a ć  w  b a z a c h  r o z ła d u n k o ­
w y c h  n a  lą d z ie ,  n a  s to ją c e  p o  d r o  
d że  w e  m g le  lu b  d e szczu  b a r k i.  
I n n a  k o r z y ś ć  to  o szczę d n o śc i p a ­
l iw a  — je d n o s tk i  rz e c z n e  n a w e t 
s to ją c  w e  m g le  lu b  d e s z c z u  z u ż y ­
w a ją  p a l iw o  — o b e c n ie  p rz e z n a ­
c z o n e  o n o  je s t  n a  że g lu g ę .

D a lsza  k o rz y ś ć , to  p o p ra w a  be z ­
p ie c z e ń s tw a  ż e g lu g i — w y e l im in o ­
w a n ie  e w e n tu a ln y c h  k r a k s

Z e s p ó ł n a u k o w c ó w  z W y ż s z e j 
S z k o ły  M o r s k ie j  p r z y g o to w a n y  je s t  
d o  d a ls z y c h  p ra c  n a d  r a d a r y z a c ją  
O d ry ,  C h o d z i t u  o  j e j  g ó r n y  b ie g
—  z a le ż y  to  je d n a k  od  p rz e k a z a ­
n ia  u m ó w  w d r o ż e n io w y c h ;  m y ś li  
s ię  ta k ż e  n a d  p r o je k te m  r a d a r y ­
z a c j i  n ie k tó r y c h  o d c in k ó w  W is ły .

(P A P )

Lecą liście,
lecą i śmiecą...
Z A C Z Ę Ł A  ś le ' 1uż je s ie ń  — ta k  

o ie k n a . że na  ra z ie  m oże  ty l ik o  c ie ­
szyć  o b f i to ś c ią  o w o c ó w , b o g a c tw e m  
k o lo r ó w  1 w s p a n ia ła  p o g o d a  A le  
z d rz e w  le c ą  liś c ie ,  c o ra z  ic h  w ie -  
c e i na c h o d n ik a c h , a n ie k tó r e  u i ić z  
k i .  z w ła szcza  w  d z ie ln ic a c h  w i l l o ­
w y c h  d o s ło w n ie  z a s y p a n e  sa ze­
s c h ły m  l is to w ie m . W y s ta rc z y  p ie r w ­
s z y  .d eszcz . a z a m ie ń ’ a s ie  w  ś l is k ie  
b ło c k o  P rz y p o m in a m y  w ie c  w ła ś ­
c ic ie lo m  p o s e s ji o  k o n ie c z n o ś c i 
z m ia ta n ia  l iś c i  s c h o d n ik ó w !  (m g )

bowanle na nie w  nie wystarcza­
jącym stopniu pokrywa import? 
I  dalej, dlaczego konstruktorzy 
niemal be« końca przedstawiają 
kolejne prototypy pojazdów dla 
rolnictwa, różnego rodzaju trzy- 
ósiowe „Polonezy”, wehikuły z. 
sdkuiikŁem „malucha” itp. Czyżby 
brakowało rozeznania na jaki po 
jazd oczeikują rolnicy? Czy nie 
mówi tu wiele anegdotyczny już 
fakt, że na pokazie nowych rol­
niczych samochodów urządzo­
nym przez FSO, największe za­
interesowanie budziły nie odmia 
ny Polonezów, ale... przyczepy 
towarowe o stosunkowo dużej 
ładowności?

Trudno się dziwić tym pyta­
niom i wątpliwościom gdy weź­
mie się pod uwagę jeszcze je­
den fakt. Otóż w  kraju, według 
informatora placówek badaw­
czych, funkcjonowało w  ostat­
nich latach niemało* ośrodków i 
instytutów przemysłu motoryza­
cyjnego. A  są nimi ośrodki ba­
dawczo-rozwojowe nadwozi po­
jazdów ciężarowych, pojazdów 
jednośladowych, samochodów 
ciężarowych, samochodów do­
stawczych, samochodów dużej ła 
downośai, samochodów małolitra 
iowych, samochodów osobowych, 
silników wysokoprężnych, a tak­
że np. Przemysłowy Instytut Mo 
toiryzacji. Oczywiście, owoce ich 
diztałainośca dokumentują liczne 
patenty, opisy rozwiązań itd. 
Jest mnóstwo patentów, które — 
gdyby zawierzyć opisom ich cech 
technicznych — powinny już 
dawno usunąć w  cień problemy 
z nadmiernym zużyciem paliw  
przez pojazdy, a niektóre w o- 
góle zrewolucjonizować trans­
port samochodowy. Są wynalaz­
ki na silniki z „kwadratowymi” 
tłokami, na elektronieane zapło­
ny, na opony z wymiennymi 
bieżnikami. Brakuje natomiast

NA międzynarodowych 
targach maszyn w Brnie 
zaprezentowany został po 
raz pierwszy prototyp trzy 
osiowego, przegubowego 
trolejbusu Skoda-Sanus, bę 
dącego -wynikiem koopera­
cji czechosłowackiej Skody 
i jugosłowiańskich zakła­
dów FAS 11 Okłotnyrf. Bę­
dzie on mieć długość 18 m, 
44 miejsca siedzące i 155 
stojąeyeh. Część elektrycz­
ną, w tym regulatory tyry­
storowe dające duże osz­
czędności w  zużyciu ener­
gii elektrycznej, dostarczać 
będzie strona czechosłowac 
ka, a karoserię — jugosło­
wiańska. Trolejbus ten 
wzbudził ju i  spore zainte­
resowanie na rynkach za­
granicznych, tak wdęe pro­
ducenci przygotowują się 
do długofalowej współpra­
cy w tej dziedzinie.

(CAF—CTK)

Spojrzenie z kosmosu

W głąb Ziemi
Z KOSMOSU widać nie 

tylko powierzchnię ale i 
głębiny Ziemi. Na zdję­
ciach satelitarnych wycho­
dzą bardzo wyraźnie wiel 
kie struktury tektoniczne
—  w  tym głębokie rozła­
my j tzw. struktury koli­
ste odgrywające wielką ro 
lę w  tworzeniu się surow­
ców mineralnych. Znajo­
mość tych struktur ma du 
że znaczenie dla geologii
— pozwala bowiem na 
właściwe ukierunkowanie 
ptrac poszukiwawczych.

W ZSRR znaleziono interesu­
jące struktury koliste nad Mo­
rzem Ochockim, w  Jakucji, w  
północnych rejonach europej­
skiej części kraju, na Uralu, w  
Azji środkowej. W  taikich struk­
turach mogą występować surow­
ce mineralne — miedź, nikiel, 
chrom, tytan, a na ich pery­
feriach złoto i pierwiastki ziem 
rzadkich. Również z kosmicznej 
orbity można rozpoznać pewne 
charakterystyczne struktury —  
gdzńe istnieje prawdopodobień­
stwo występowania ropy naf­
towej a gazu ziemnego. Potwier 
dza to również praktyka. Ba­
dania zdjęć przedgórza Tien- 
Szan robionych ze stacji orbi­
talnej „Salut 5” ujawniły w y­
stępowanie naftowych struktur. 
Znaleziono w nich rzeczywiście 
ropę. Podobnie na Syberii — po­
szukiwania ropy poprzedził 
zwiad z kosmosu. Najpierw roz­
poznano koliste struktury — póź 
niej stwierdzono, że są identycz­
ne z obszarami gdzie już wcześ­
niej odkryto ropę i gaz.

Z D J Ę C IA  s a te l i ta r n e  w y k o n y w a n e  
s ą  w  t r z e c h  p a s m a c h  s p e k t r u m ,  a

p ó ź n ie j „ u ś r e d n ia ”  s ię  je  w  c e lu  
u s u n ię c ia  n ie g e o lo g ic z n y c h  szczeg ó­
łó w  z a c ie m n ia ją c y c h  o b ra z . P o z w a ­
la ją  o p e  n a  w y ty p o w a n ie  re jo n ó w  
d o  b a r d z ie j  s z c z e g ó ło w y c h  b a d a ń  — 
p o m ia r ó w  g e o f iz y c z n y c h  1 w ie r c e ń  
p o s z u k iw a w c z y c h . Z d ję c ia  s a t e l i ta r ­
n e  m . ln .  w  p a ś m ie  p o d c z e rw ie n i 
d o s ta rc z a ją  ta k ż e  in n y c h  In fo r m a c j i  
d&a g e o lo g ó w . P o z w a la ją  o n e  n a  b a ­
d a n ia  w ó d  p o d z ie m n y c h , z ja w is k  
w u lk a n ic z n y c h .

N a  p o d s ta w ie  z d ję ć  s a te l i ta r n y c h  
s p o rz ą d z o n o  w  Z S r tR  m a p ę  g e o lo ­
g ic z n ą  k ira ju  w  s k a l i  1 :5 000 000. k t ó ­
ra  p r z e d s ta w ia  tz w . k o s m o g e o ło g ic z -  
n ą  s t r u k t u r ę .  Z a z n a c z o n e  są n a  n ie j  
w ie l k ie  je d n o s tk i  i 's y s t e m y  ro z ła ­
m ó w . D z ię k i  z d ję c io m  u s ta lo n o , i e  
s t r e fa  ro z ła m ó w  w z d łu ż  d o l in y  J e n i-  
s e ju  c ią g n ie  s ię  n ie m a l p rz e z  c a ły  
k o n ty n e n t  a z ja ty c k i  — s ię g a  do 
T y b e tu  i  d a le j  d o  d e l t y  G a ng esu , 
g d z ie  p rz e c h o d z i w  ro z ła m  o c e a n ic z ­
n y .  In n e  ro z ła m y  c ią g n ą  s ię  z Z S R R  
do p ó łn o c n y c h  I n d i i  i  p ó łn o c n o -  
w s c h o d n ie j A f r y k i .

S t r u k t u r y  k o l is te  są b a rd z o  toste -  
re s u ją c e  d la  ge -otagów . P o w s ta ły  a n e  
w e  w c z e s n y c h  s ta d ia c h  h i s t o r i i  n a ­
s z e j p la n e ty  —  zaś ic h  p o c h o d z e n ie  
n ic  z o s ta ło  je szcze  w y ja ś n io n e  p rz e «  
n a u k ę . M o g ą  to  b y ć  s ia d y  upad tk .u  
m e te o r y tó w  w  b a rd z o  o d le g łe j p rz e ­
s z ło ś c i, ś la d y  w ie lk ic h  p rz e m ie s z c z e ń  
m a g m y  p o d  s k o r u p ą  z ie m s k ą , w re s z ­
c ie  —  p o z o s ta ło ś c i n a js ta r s z y c h  sp ę ­
k a ń  s k o r u p y  z ie m s k ie j.  S t r u k t u r y  te  
z w ią z a n e  z m ło d o ś c ią  Z ie m i o b f i t u ­
ją  v /  ró ż n e  c e n n e  m in e r a ły  — g łó w ­
n ie  r u d y  m e ta l i.  (P A P )

Rozwój
firm  polonijnych
we Wrocławiu

C O R A Z  w ię c e j  f i r m  p o lo n i jn y c h  
p o w s ta je  w e  W ro c ła w iu .  N «  te re ­
n ie  w o j .  w ro c ła w s k ie g o  je s t  t u *  ic h  
7. I c h  k a p i t a ły  p o c h o d z ą  ze S zw e­
c j i ,  R F N  i  B e r l in a  Z a c h o d n ie g o . 
F i r m y  p o lo n i jn e  o t r z y m a ły  o d  
w ła d z  te re n o w y c h  p o m ie s z c z e ń !«  
(w  w ię k s z o ś c i n ie  u ż y tk o w a n e  
p rz e z  w ie le  la t  i  w y m a g a ją c e  r e ­
m o n tó w ) . D o ty c h c z a s  f i r m y  te  P o­
n io s ły  n a k ła d y  w  w y s o k o ś c i p r z e ­
k r a c z a ją c e j  1 se ty s .  d o la r ó w  ( łą c z -  '  
n ie  *  k o s z te m  s u ro w c ó w ) .

F i r m y  p o lo n i jn e  na  te re n ie  w o j.  
w ro c ła w s k ie g o  z a t r u d n ia ją  z a le d w ie  
p o n a d  2250 p r a c o w n ik ó w  t  n a w e t  w  
p o ło w ie  n ie  w y k o r z y s tu ją  o t r z y m a ­
n y c h  l im i t ó w  z a t ru d n ie n ia .  In te r e ­
s u ją c a  je s t  ta k ż e  s t r u k t u r a  z a t r u d ­
n ie n ia .  b o w ie m  a ż  80 p ro c . t o  p r a ­
c o w n ic y  b e z p o ś re d n io  p r o d u k c y jn i .
7 f i r m  p o lo n i jn y c h  w  w o j .  w r o c ­
ła w s k im  w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b r .  
s p rz e d a ło  ( g łó w n ie  za p o ś re d n i­
c tw e m  h a n d lu  u s p o łe c z n io n e g o )  t o ­
w a r y  w a r to ś c i p o n a d  43 m in  z ł. W  
w ię k s z o ś c i b y ła  t o  o d z ie ż ., m e b le , 
m a te r ia ły  b u d o w la n e  i  in n e  to w a ­
ry .

F i r m y  p o lo n i jn e  z a jm u ją  s ie  ta k ­
że k o o p e ra c ja  z p rz e m y s łe m  ( w a r ­
to ś ć  t a k ie j  p r o d u k c j i  p rz e k ro c z y ła  
w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b r .  25 m in  
z ł)  o ra z  p r o d u k c ją  na  e k s p o r t .  W  
c ią g u  6 p ie rw s z y c h  m ie s ię c y  b r . ‘ 
f i r m y  p o lo n i jn e  z w o j .  w ro c ła w ­
s k ie g o  . u z y s k a ły  z e k s p o r tu  w p ły ­
w y  w  w y s o k o ś c i 150 ty s . d o la r ó w .

BRICE PELMAN

Tłumaczenie: R. Jarski 

__ 11 ------
— P atii pracuje w  szpitalu? — zapytał, kiedy z niespoty­

kaną wpraw ą band&żowala mu ramią.
— Pracują tam, gdzie m i sią podoba.
— Dobrze, dobrze, niech sią pani nie złości.
— Proszą poruszać palcami.
— Rozkaz.
Umocowała bandaż plastrem, zapięła na wszelki wypadek 

agrafką, następnie, zadowolona ze swego dzieła, um yła ręce. 
Przyalądając sie je j robocie, nadal zastanawiał się nad tym, 
co mu się przydarzyło. M ógłby przysiąc, że ta kobieta ma 
yakieś porachunki ze społeczeństwem. Czy ta je j pozorna tro­
skliwość nie k ry je  w sobie jakichś m nie j chwalebnych za­
miarów? A jeżeli tak, to jakich?

— Nie jestem niewdzięcznikiem  — pow iedział nagle. —- 
Potrafią płacić długi.

"Wycierając ręce, Sandra odw róciła  się do niego:
— Ach, tak? Jak mam to  rozumieć?

—'N o  cóż! Oczyyjiście, d ług i można płacić w  różnej fo r­
mie, jeże li jednak chce pani pieniędzy, stać mnie także i  na 
to...

— Wystarczy spojrzeć na pana, żeby mieć pewność, że 
nie śm ierdzi pan groszem.

Replika by ła  celna. Poczuł się urażony:
— Na czym opiera pani to  stwierdzenie?
— Powiedziałam  — wystarczy na pana spojrzeć.
— To wniosek bardzo ogólny, nie?
— Wiem, co sądzić o mężczyznach, z k tó rym i mam  do czy­

nienia. Z pewnością, posiada pan jaką taką in teligencję, ale 
brak panu okazji, żeby ją  wykorzystać.

Zatka ło  go. N igdy jeszcze kobieta nie m ów iła  do niego 
ta k im  tonem. A może dać je j klapsa?

— W innym  przypadku  — ciągnęła da le j — nie ryzyko­
wałby pan życia w  napadzie tak banalnym. Czego pan się 
po n im  spodziewał? Załapać pięćdziesiąt, sześćdziesiąt tysię­
cy,, franków?

— Chodziło po prostu o to, żeby nie. wyjść z wprawy...
— O m ały włos nie postradał pan ręk i!
— No! No! Dlatego, że m nie pani trochę wycerowała, to 

ju ż  wszystko pani wolno? Tak?
— Jeżeli ten ton panu nie odpowiada, może pan opuścić 

moje mieszkanie, w  dzielnicy ro  się od glin.
Zadowolona z te j odpowiedzi, przeszła koło niego i  opu­

ściła łazienkę. Szedł za nią do pokoju. Było to pomieszczenie 
przytu lne, umeblowane bez pretensji, ale wygodnie, dobrze 
utrzymane. Sandra o tw orzyła szafę w  ścianie, w yję ła  bu­
telkę w h isky i dw ie szklaneczki.

— Po tym  wyczynie ma pan na pewno pragnienie  — rzek­
ła nalewając szkocką.

Na ustach Carabiego po jaw ił się niepewny uśmiech. K ie ­
dy ona porzuci ten kpiący ton? Czyż ocaliła go po to ,.b y  
poniżać?

— Z wodą, czy bez?
— Bez.

fedn.)
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Pogoń na końcu tabeli

Czarne chmury 
nad męską koszykówką

PO trzech mistrzowskich spotkaniach Pogoni w  ekstrakla- kawych widowisk, destrukcyj­
nie koszykarzy, wśród sympatyków zespołu „Wilków M or- nie wpływa na zawodników, 
skich” panują minorowe nastroje. Pogoń jest bowiem outsi- którzy widząc swą bezsilność, 
derem —  i już teraz — wygląda na to, że drużyna mieć bę- poddawani jednocześnie kryty- 
«ete poważne trudności z utrzymaniem się w ekstraklasie, ce, ulegają zniechęceniu. Funk 
Prawdę mówiąc (akt ten nie jest żadnym zaskoczeniem, cjonowanie na zasadzie awans- 
Tego można się było spodziewać. Zaskakujące są jedynie -spadek-awans musi być wresz- 
rozmiary ostatnich porażek, doznanych przez zespól wc Wroc- cie przerwane. Trw a ono bo- 
lawiu, które pokazują jak duży dystans, dzieli szczecinian od wiem już zbyt wiele lat 
niektórych ryw ali. Dodajmy, ie  wrocławianie potraktowali Po- Na zakończenie krótka epi­
gon niczym sparrłngpartnera. Wypróbowywali różne za- nia trenera S. Rytki na temat 
fry w k i, techniczne sztuczki, kończąc mecze w rezerwowych aktualnej sytuacji jego zespo- 
skladach, ju;
ZA  sytuację, w ja k ie j znaj- wych wniosków, nie zrobiono „drużyny, występując« w i  U- 

duje Sie aktualnie zeyfti „W ii- tego. co czynią inni. S ili
kow M orskich trudno  w in ić  P rzy  aktualnym poziomie ko- tów ma w swych szeregach przy- 
aamych koszykarzy. Co potrą- szykarskiej ekstraklasy, bazo- na*ra»iei o* ^iiku dobrych gra-
&  .kier0-Wn!S  Wi“ Łte na zespole opartym  w  Tfw© k lu bu  w iedziało n n  od większości na w łasnych w ych o- ntków, których pozyskaj® się a 
dziś. Jednakże m im o p rzykrych  wankach. reprezentujących ta- róinych Klubów, od włetu rywali, 
dtówiadcaeń *  la t  m inionych, kie, a nic inne um iejętności. SJSE?, *SSC
«eseay Pogoni przychodziło opu- bazowanie na drużynie nie po- Pogoń bowiem mimo weześniej- 
szczać szeregi I-ligow ców , w  siadającej w  swych szeregach 8*yeh i-Hff©wyeh tradycji, to prak- 
k lu b ie  nie wyciągnięto w laścl- k adroyricztw . czy też in d y w i-  S S S S rS T S a iS ff' J "  
M ło d l ic i  W C hod ll b o i  b ilo tu  "?ua^n0^c^  liczących się na k ra -  wie śladu, jesteśmy więc a* społem

na mecze piłkarski®

w Poznaniu

A  może b y  tak
i u nas.

W R Z E S IE Ń  Jes t w  w o j .  p o z n a ń ­
s k im  — M ie s ią c e m  M ło d e g o  P i łk a -  
e®a. Z  t e j  o k a z j i  O k r ę g o w y  Z w ią -  
«eik P i ł k i  N o ż n e j,  w  c e lu  p o p u la ­
r y z a c j i  t e j  d y s c y p l in y ,  » w r ó c i ł  s ię  
s p ro ś b ą  do  p o z n a ń s k ic h  k lu b ó w  
l ig o w y c h  o  u m o ż liw ie n ie  w  t y m  
o k r e s ie  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  b e z p ła t­
n e g o  w s tę p u  n a  m e cze  p i łk a r s k ie .  
J a k o  p ie rw s z a  p o z y ty w n ie  n a  a p e l 
o d p o w ie d z ia ła  O l im p ia ,  k tó r a  p o ­
s ta n o w iła  że d o  k o ń c a  r u n d y  Je­
s ie n n e j n ie  b ę d z ie  p o b ie ra ć  o p ła ty  
o d  m ło d z ie ż y . W a r to  z a z n a c z y ć , że 
w  ty m  s e z o n ie  s p o tk a n ia  te g o  d o ­
b rz e  s p is u ją c e g o  s ię  d ru g o d a g o w e - 
go  ze s p o łu  o g lą d a  k i l k a  t y s ię c y  
k ib ic ó w .  P o z n a ń s k i L e c h  n a to m ia s t  
w p u s z c z a ł m ło d z ie ż  za d a rm o  na 
s o b o tn i l ig o w y  m e c z  z B a ł ty k ie m .  
Z a sa d a  ta  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  te ż  
p o d c z a s  m e c z u  w  P u d la r z e  Z d o ­
b y w c ó w  P u c h a ró w  z V e s tm a n n a e y -  
j a r .  J e s t to  ty m  b a r d z ie j  m ila  d la  
m ło d z ie ż y  w ia d o m o ś ć , że b i l e t y  na  
te n  p o je d y n e k  są d ro g ie .

P o z n a ń s k i p o m y s ł d e d y k u je m y  
s z c z e c iń s k im  k lu b o m , m a ją c  n a ­
d z ie ję .  że n ie  p o z o s ta n ie  o n  bez 
ech a ...

Od piątku do niedzieli 

w holi WOS

Pucharowe
gry siatkarzy

OD piątku do niedzieli roz­
grywany będzie w hali WDS 
ćwierćfinałowy turniej siatka­
rzy o Puchar Polski. W impre­
zie wezmą udział 4 zespoły: 
Stal Stocznia, Stal Nysa, Stocz­
niowiec Gdańsk i Chemik Kę­
dzierzyn. Początek turnieju w 
piątek o godz. 16.

Tenis ziemny

Zakończenie 
rozgrywek 

o Grand Prix
W NAJBLIŻSZY czwartek 30 

bm. na kortach przy al. Wojska 
Polskiego rozegrana zostanie ko­
lejna, ostatnia w tym roku, edy­
cja turnieju tenisowego o Grand 
Prix Szczecńa. Poczqtek rozgry­
wek o godz 15.30. Zapisy przyj­
mowane są jutro i pojutrze w 
domku klubowym na kortach w 
godz. 16.30— 18 Przypomnijmy, że 
jest to turniej otwarty, dostępny 
dla wszystkich grających w teni- 

(jas)

jowej arenie, oznacza p O  prostu ”  ja fc  p o w ie d z ia łe m  — n o w y m  ł ,  
r h n b m n i c t w n  W  r r o ł n i  60  t a  k , y * -  w * » l« d * ie  s ła b y m . P o -cnaiupniciwo. W peim rozu- ga t y m  w a r u n k i ,  w ja k łe h  f u n k c jo ­
nałem i* pozyskanie utalento- n u je m y  są go rsze  o d  t y c h ,  w Ja- 
wanych graczy nie jest sprawą kicb d z ia ła ją  t o n i .  je d n o c z e ś n ie

S T tV , S njT '  t0 ,si? i f * “ *  S i .daje, choć również mają kłopo- m y m  t y l k o  s p o r te m  t y j ą ,  łącząc u- 
t-y i trudności. Dlaczego więc prawlanle k o s z y k ó w k i  ze Studiami.
nie udaje S ie  to Poeoni w  któ- c*«sfco 9P®tyfcam »1« * p y ta n ie m : me uuaje się to i  ogoru, w  K t o -  ^  w o b e c n y m  s k ła d a ł«  b y ł  k m
rej bariera niemożności wystę- wchodzenia do i  ligi? Osobiści« u- 
puje nie tylko w sekcji koszy- * aiam- był. p o b y t  w niej d a -  
k ń w k i ?  1« b o w ie m  b a rd z o  w ie le  *e  s z k o le

J n io w e g o  p u n k t u  w id z e n ia ,  w p ły w a  
Gdy spojrzymy na rozwój te- n a  w z r o s t  u m ie ję tn o ś c i.  M ie js c a  w  

go sportu w  morskim klubie 1 lidze ta n io  n ie  s p rz e d a m y . B ę -
_ nie tvlko n r7 P 7  nrv7mat o -  ® n ie  a m b itn ie  w a lc z y ć  dome tyiKO przez pryzmat o- końca m is t r z o s tw .  S za nse  n a  p o w o  
S t a t m c h  niepowodzeń, le c z  Z d re n ie  są. W id « «  je d n a k  p o trz e b ę  

z a s ile n ia  z e s p o łu . T o  je s t  n ie z b ę d ­
ne , je ś l i  c h c e m y  m y ś le ć  o le p s z y c h  
w y n ik a c h ,  o  r ó w n a n iu  d o  n a j le p ­
s z y c h ” .

SYTUACJA drużyny „W il­
ków Morskich” jest trudna, co 
nie znaczy że beznadziejna. 
Rozgrywki dopiero się zaczęły. 
Bicie na alarm wydać się więc 
może przedwczesne. Pomni jed 
nak smutnych doświadczeń z 
ostatniego okresu (spadek do 
I I  lig i piłkarzy ręcznych Pogo­
ni i siatkarzy Stali Stocznia) 
chcemy wywołać ten temat z 
całą ostrością już teraz. Póź­
niej bowiem może być za póź­
no. Trzeba więc natychmiast 
podjąć działania zmierzające 
do zmiany sytuacji, w  jakiej 
znajduje się I-ligowa, szczeciń­
ska koszykówka. (jg)

dłuższej perspektywy czasu, to 
okazuje sie iż, w Pogoni nie 
podejmowano i nadal nie po­
dejmuje się działań, których 
cele byłyby bardziej ambit­
ne niż utrzymanie się w  I  li­
dze. To jest zwyczajna wege­
tacja, to jest marnotrawienie 
pieniędzy.

Zawody I  lig to rozgrywki
mistrzostwo Polski, a nie o 

utrzymywanie się w tym gro­
nie. Trzeba się więc zdecydo­
wać na stworzenie w Szczeci­
nie dobrej koszykówki. Utrzy­
mywanie stanu nijakości dener­
wuje kibiców, pragnących cie-

wygrał turniej „Morsa”
Z  U D Z I A Ł E M  24 . p a r  ro z e g ra n o  

t u r n i e j  d e b lo w y  w  te n is ie  z ie m ­
n y m . o rg a n iz o w a n y  p rze z  o g n is k o  
T K K F  . .M o rs ”  na  k o r ta c h  W z g ó ­
rza  H e tm a ń s k ie g o . I  m ie js c e  w y ­
w a lc z y l i  d o ś w ia d c z e n i te m s iś c i 
S K T :  R . Ś m ig a j — Z . TŁU, n o k o -  
n u ią c  w  fin .s le  1 6 - la tk ó w  z P o m o ­
r z a n :  M . W o ź n ia k a  i  P  Z a łę s k ie -  
go 6 : i,  5:7, 6:4. T n ze c ie  m ie js c e  za­
ję ła  p a r a  C z. O s m ó ls k i — R . J * i-

W telegraficznym skrócie
P O D C Z A S  z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z  

n y c h  w  P a ry ż u  J e a n - M ic h e l B e l lo t  
u z y s k a ł n a j le p s z y  w  ty m  se z o n ie  
r e z u lt a t  w  s k o k u  o  ty c z c e , p o k o ­
n u ją c  p o p rz e c z k ę  na  w y s o k o ś c i 
5,75 m .

Zakończył się III gryfiński RTN

Ekipa „Dolnej Odry" 
na najwyższym podium

W G R Y F IN IE  zakończył się I I I  Rekreacyjny Turniej N aj­
lepszych, rozgrywany w tym mieście od stycznia br. Pracowni­
cy miejscowych zakładów pracy rywalizowali w 15 konkuren­
cjach. I  miejsce w  klasyfikacji generalnej wywalczyła repre­
zentacja Elektrowni „Dolna Odra”, gromadząc łącznie 512 pkt. 
Triumfatorzy I I I  RTN wyprzedzili: 2. Komisariat MO — 473,5 
pkt., 3. Rej. Komendę Straży Pożarnych 430,5 pkt., 4. Pom. 
Przed. Bud. Elektrowni i Przemysłu — 311 pkt., 5. Ognisko 
T K K F  „T yw a ”  — 235,5 pkt., 6. Energomontaż — Zachód — 
197 pkt.

W kategorii tzw. mniejszych zakładów zwyciężyła reprezen­
tacja Komisariatu MO. (jg)

„O Złote Buty Jana Kilińskiego”

• Leszek Wodnicki pierwszy 
w chodzie na 50 km

• Puchar PZLA dla szczecinian
W W ARSZAW IE odbyły się mą lokatę w chodzie godzin- 

zawody w chodzie sportowym nym, przechodząc 12 km 598 m. 
pn. I I I  M ityng Warszawski „O W kategorii młodzików repre- 
Złote Buty Jana Kilińskiego”, zen tani MOS Łobez — A. Ty- 
W  kategorii seniorów w  chodzie rański zajął drugie miejsce na 
na dystansie 50 km triumfował dystansie 5 km z  czasem 25.59,3. 
zawodnik szczecińskich Bu­
dowlanych Leszek Wodnicki — Zawody w Warszawie były 
4.39,24. Wśród juniorów w cho- jednocześnie ostatnią rundą 
dzie na 10 km Zbigniew Praż- wielomeczu okręgów w chodzie 
niewski z Budowlanych był sportowym mężczyzn o puchar 
drugi z czasem 47.33,8. Zawód- PZLA. W  klasyfikacji te j I  lo- 
nik ten wywalczył nadto tę sa- katę wywalczyła reprezentacja 

Szczecina, wyprzedzając Piłę i

Kadra na Portugalię
W  P O N IE D Z IA Ł E K  z a rz ą d  ' p o l ­

s k ie g o  Z w ią z k u  P l i k i  N o ż n e j ro z ­
p a t r z y ł  1 z a t w ie r d z i ł  z a p ro p o n o w a ­
n y  p rz e z  s z k o le n io w c ó w  s k ła d  k a ­
d r y  re p re z e n ta c y jn e j  na  e l im in a ­
c y jn y  m e cz  m is t rz o s tw  E u ro p y  z 
P o r tu g a ł lą  (10 p a ź d z ie rn ik a  w  L iz ­
b o n ie ). W  k a d rz e  z n a la z ło  s;ę  
o s ie m n a s tu  z a w o d n ik ó w ,  z k tó r y c h  
16 w y je d z ie  w  p ią te k  8 p a ź d z ie rn i­
k a  do  P o r tu g a l i i .  O to  n a z w is k a  
k a d iro w lc z ó w :

B r a m k a  rz e : J a c e k  K a z im ie rs k i  
(L e g ia ) .  J ó z e f M ły n a r c z y k  ( W i ­
d z e w );

o b r o ń c y :  J a n  J a ło c h a  ( W is ła  K r a ­
k ó w ) ,  S te fa n  M a je w s k i  (L e g ia  W a r ­
sz a w a ), P a w e ł J a n a s  ( A u x e r r e ) ,  
T a d e u s z  D o ln y  ( G ó r n ik ) ,  P a w e ł 
K r ó l  (Ś lą s k  W ro c ła w ) ,  J ó z e f A d a ­
m ie c  ( L e c h  P o z n a ń ) , M a r e k  D z iu ­
ba  ( Ł K S ) ;

r o z g ry w a ją c y  i  n a p a s tn ic y :  R o ­
m a n  W ó jc ic k i  (W id z e w  Ł ó d ź ) .  W ło ­
d z im ie r z  C io łe k  (S ta l M ie le c ) .  A n ­
d r z e j B u n c o l (L e g ia  W a rs z a w a ), 
J a n u s z  K u p c e w ic z  (L e c h  P o z n a ń ), 
D a r iu s z  D z ie k a n o w s k i,  K r z y s z to f  
B a ra n  ( o b a j G w a r d ia  W a rs z a w a ) , 
J a n u s z  T u r o w s k i  (L e g ia  W a rs z a w a ). 
W ło d z im ie r z  M az iu r (Z a g łę b ie  S o­
s n o w ie c ) . Z b ig n ie w  B o n ie k  ( J u v e n ­
tu s  T u r y n ) .

Klasyfikacja „Rzeczpospolitej”

Legia liderem
PO ostatnim wysokim zwycięstwie (w warszawskich der- 

bach) piłkarzy Legii nad Gwardią „jedenastka” wojskowych 
ponownie powróciła na tron lidera tabeli piłkarskiej ekstrakla­
sy, opracowanej według pomysłu „Rzeczpospolitej”. Portowcy 
mimo porażki z Górnikiem utrzymali się na 9 pozycji.

Specjalizująca się w  bezbramkowych remisach drużyna 
Szombierek trafiła  „za karę” na ostatnie miejsce w  tabeli.

Liczba zdobytych Różnica bramek Punkty 
bramek

1. Legia 14 +  2 9
2. Śląsk 12 +  8 12
3. Widzew 11 +  4 10
4. Zagłębie 11 +  3 10
5. Lech 10 +  2 9
6. Ruch 10 ’  + 2 8
7. Górnik 9 0 9
8. Gwardia 9 — 3 8
9. Pogoń 8 +  2 9

10. ŁKS 8 — 5 6
11. GKS 7 — 1 7
12. Cracovia 7 — 2 7
13. Stal 6 —  7 4
14. Bałtyk 5 — 1 8
15. Wisła 4 — 3 5
16. Szombierki 3 — 1 7

Warszawę. Najlepszymi zawod­
nikami w naszej ekipie byli: 
L. Wodnicki, Z. Prażniewski, R. 
Jurczyk (wszyscy z Budowla­
nych) oraz A. Ziętkowski z Po­
morza Stargard. Warto też 
wspomnieć iż Prażniewski i Jur 
czyk powołani zostali do kadry' 
narodowej juniorów, przygoto­
wującej się do mistrzostw Eu­
ropy, które w  przyszłym roku 
odbędą się w Wiedniu. Trene­
rem obu tych zawodników jest 
L. Wodnicki. (jg)

Ryszard Majdański

wysłejpi w Berlinie

Skład pięściarzy 
na mecze z USA

P O  n ie d z ie ln y c h  f in a ła c h  b o k s e r ­
s k ic h  m is t r z o s tw  P o ls k i u s ta lo n y  
z o s ta ł s k ła d  r e p re z e n ta c j i  na  d w a  
w y ja z d o w e  m e cze  m ię d z y p a ń s tw o ­
w e  P o ls k i ze S ta n a m i Z je d n o c z o ­
n y m i.  S p o tk a n ia  te  o d b ę d ą  s ię  1 
p a ź d z ie rn ik a  w  L a s  V e ga s  i  6 pa ź ­
d z ie rn ik a  w  M ilw a u k e e .  B a r w  P o l­
s k i  w  U S A  b r o n ić  b ę d ą : p a p ie ro ­
w a  — Z b ig n ie w  C io ta , m u sza  — 
W o jc ie c h  K o m a s a , k o g u c ia  — S ła ­
w o m ir  Z a p a r t ,  p ió rk o w a  — K rz y s z ­
t o f  K o s e d o w s k i,  le k k a  —  K a z i­
m ie r z  A d a c h  i  A n d r z e j  M e n c e l, 
D Ó łś re d n ia  —  S ta n is ła w  M a r c z y ń s k i 
i  J e r z y  K a c z m a re k , le k k o ś re d m a  
— A d a m  K o z ło w s k i  i K rz y s z c o f 
G o la ń & k i, ś re d n ia  — S ta n is ła w  Ł a ­
k o m ie ć , p ó łc ię ż k a  — P a w e ł S k rz e c z , 

:ę żka  — G rz e g o rz  S k rz e c z , s u p e r -  
lę ż k a  — J a n u s z  Z a r e n k le w ic z .  W 

k a t e g o r i i  le k k o p ó łś re d n ie j  n ie  p o ­
je  d z ie  ż a d e n  p ię ś c ia rz .

W  D N IA C H  2—7 p a ź d z ie rn ik a  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  B e r l in ie  t r a d y c y jn y  
t u r n ie j  T S C , w  k tó r y m  w y s ta r tu je  
s ie d m iu  p o ls k ic h  b o k s e r ó w :  E u g e ­
n iu s z  K o p k a  i  s z c z e c in ia n in  R y ­
s z a rd  M a jd a ń s k i  ze S ta l i  w  p a p ie ­
r o w e j ,  S ła w o m ir  Ł u k a s ik  w  m u ­
s z e j. J e rz y  Z a g ó r s k i w  le k k ie l,  
L e s z e k  W a rd z a ła  w  p ó łś re d m e j.  
Z y g m u n t  G o s ie w s k i w  ś r e d n ie j.  
K r z y s z to f  M ic h a ło w s k i  w  p ó łc ię ż ­
k ie j .

Kyrs sgmoebreny
G K S  A r k o n ia  o r g a n iz u je  k u r s  sa­

m o o b ro n y  d la  k o b ie t  1 m ę ż c z y z n  
Z a p is y  p r z y jm o w a n e  są w  s e k re ­
ta r ia c ie  k lu b u  p r z y  u l.  K o c h a -n o w - 
” - 13. te l.  23-09-5*2.



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE #  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

W T O R E K ,
28 W R Z E Ś N IA

DZlS:
Luby, WaełaWa 

JUTRO:
M icha ła , M ic h a lin y

POGODA
ZACHM URZENIE prze- 

toażnie male, temp. do 21 
st. W ia try  słabe, poludnio-

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1018 h P a  (763,8 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

C ~  W o ld e n b e rg ’ ' 17—2‘î ; Z A -  m e k  z p ia s k u ” , 11.Í . , Ł i

D Y Ż U R Y

śs na m us?.- 
12.35 W ia d o m o ś c i. 12.45 J . an g . 

l i i .55 S p o r t .  19 U rz e c z y w is tn io n e  m a ­
rz e n ia . 19.30 K r o n ik a .  20 M is t r z o ­
s tw a  E u ro p y  w  p i łc e  no żn e  1. 2) 50 
K ro n iik a . 22.05 M is t rz o s tw a  E u ro p y  
w  p i łc e  n o ż n e j.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te ł.  423-75) — „ C a -  
i ig u ila ”  g ! 19; P O L S K I — g o ś c in n e  
w y s tę p y  te a t r u  z Z ie lo n e j  G ó ry  — 
„P lU S ikW a”  g. 16, 19*. M U Z Y C Z N Y  
( te ł.  809-02) — „ H a lk a ”  g. 19.

K I N A

D E L F IN  (.te ł. 463-73) — „ D o l in a
Łssy”  g. 15.45, 20.15 — p o i., 1. 16; 
ś ro d a : g. a, 11.15. 13.30, 15.45, 18, 
20.15 — p o l „  1. 18; C O L O S S E U M  
(iteU 450-18) — „ P r z e m in ę ło  z w ia ­
t r e m ”  g . 14, 18 — U S A , 1. 12 ( w t o ­
r e k  i  ś ro d a ) ;  K O R A B  — „ S p ra w a  
K r a m e r ó w "  g . 17, 18 —  U S A , l .  j5 
( w to r e k  i ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-84) — „ S p r a w a  K r a m e ró w ”  g. 
9 l i i .  15, 13.30, 16, 16,15. 20.30 -  U S A . 
1. 15 ( w t o r e k  t  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  
(•teł. 733-35) — „ W e jś c ie  s m o k a ”  -  
H o n g k o n g -U S A . I .  18, g. 1«, 1«, 20 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l  
221-834) — w to r e k : „ W ie lk a  p o d r iż  
B o lk a  i  L o lk a ”  g . 14 —  p a ł . ;  „ H a i r ”  
g. 16, 1 8 .»  — U S A , L  15; P IO N IE R  
( te i.  475-02) — „P a m p a łin d  i  Y e t i ”  
g. 17 —  p o i . ;  „H2 p ra c  A s t e r ix 4 ”  
g . 14, 15.3B -  f r . ;  „ W ś c ie k ły ”  g. 
18 — p o l „  1. 18; „ T a k s ó w k a rz ”  g 
20 — U S A , ł .  16; ś ro d a : „ O p ie k u n  
p ta k ó w ”  g .  10, i7  — p o i . ;  „ E b ir a b
— p o tw ó r  e g łę b in ”  g . t l ,  18 10, 
14 15.30 — ja p . ;  „ C z u le  m ie js c a ”  
g. 18 — p o t., I .  1«; „ T a k s ó w k a r z ”  
g 20 — U S A , 1. 18; H E T M A N  ( P j -  
m o rz a n y )  —  „ S y n  g ó r "  g. 16.30 — 
r u m : ;  „ R o c k y "  g . 18 — U S A , 1. 15; 
D R U Ż B A  — „ M ło d y  F r a n k e n s te in "  
g . 15.45, 18, 20.15 — U S A . 1. ’ I ;  
Z A M E K  — „ G o d z in y  n a d z ie i ”  g 
17.30 — *a w ., L  1S; P R O M IE Ń  — 
„U n k a s ,  o s ta tn i  M o h ik a n in ”  g. '6
— r u m . ;  M A R S  — „ A k c ja  B o ro r o ”
g. 15.30 — C S R S ; „ H a i r ”  g 17.30, 
20 — U S A . 1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(iZ id ro je ) —  „ W  p u s ty n i  l  w  p u s s - 
e z y ”  g . 17 — p o i. ,  cz . I I ;  „ A l i c ja  ’ 
g. 19 — p o i. ,  1. 12; P R Z Y J A Z N
(D ą b ie )  — „ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie ­
k a ”  g . 17.30, 19.30 — U S A . 1. ’ 5 ; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ W  p u s ty n i

nfta”  g. 17 — ru m .,  1. i2 ;  „ P o w ie d z , 
że ją  k o c h a m ”  g. 19 —  f r . .  1. 18; 
D E R B Y  ( le tn ie )  —  „G a n g s te rz y  
szos”  g. 18 — k a n a d .,  1. 15; IN A  
(S ta rg a r d )  — „K ła m c z u c h a ”  — p o l„  
1. 15; „ W  o b ro n ie  w ła s n e j”  — p o i., 
1. 18; n A R  (S ta rg a rd )  — « .S zcze c i 
H ”  — U S A , 1. 15; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  — ..Z a s a d y  d o m in a ”  — U S A  
1. 15; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — „D ro g a  
s z k ie le tó w ” .  — r u m ,  1. 15; „ D z ie w ­
c z y n a  z r e k la m y "  — w ! „  1. 18.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
In  f o r  m a c  l i  O P R F .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
•w ła s n y c h ; S z tu k a  p o ls k a  X X - le c :a  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu ce  
g 11— 17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
W sp ó łcze sn a  s z tu k a  p o ls k a  —  g. 
11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 090 
la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  
i po m o ce  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  
m o rs k a  na P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1945—5970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
na P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  
A f r y k i  z a c h o d n ie j g. 11— 17; S T A R Y  
R A T U S Z  — pl. R z e p ic h y  — D z ie le  
S zcze c in a  o d  X  w .  d o  w s p ó łc z e ­
s n o ś c i; N asz S z c z e c in  — d o k u m e n :y  
35- le c la ; 100 la t  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  
w  P o ls c e ; W y s ta w a  p ra c  p la s ty c z ­
n y c h  u c z n ió w  L ic e u m  P la s ty c z n e g o
— g. M— 17; K L U B  „ K I E R U N K I ”
— M a r ia c k a  6/8 — R zeźb a  B o g u ­
s ła w a  Iw a n o w s k ie g o  i  m a la r s tw o  
H e n ry k a  A le k s ie  jc z u k  a ; „ P o ls k ie  
o r ł y ” ;  M e ta lo p la s ty k a  T ad eu sza  
C z a p liń s k ie g o  — g. 17—21; W y s ta w a  
d o k u m e n tó w  i  p a m ią te k  „ O f la g  TI

S Z P IT A L E
C H JR . D Z IE C IĘ C A  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P  A­
R Z E N IO W Y  ~  W o jc ie c h a  7 ; W E W N  
— R e jo n o w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  -  
Z d ro je .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l. W o jc ie c h a  7 -  
g 28—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — *1, 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l J e d ­
n o śc i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7 ; u l. 
N a d  O d rą  20 -  g. 9—18.
A P T E K I
K A R D  W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 ( d o i.  
o d t r u t k i )  — te l.  872-75; A L . W O J. 
P O L . 17 — te ł 352-61; A L  W O J 
P O L . 134 -  te ł. 749-00: S T O Ł C Z Y N  
N a d  O d rą  20 -  te l.  239-422; Z D R O ­
JE , B a t.  C h ło p s k ic h  54 — te l.
612-573.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25. 
446-46 — g. 7— 18.
K O L E J O W A  -  te l 935 
U S Ł U G O W A  -  te l  428-14 1 472-15 — 
g 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te ł. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; PO ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 931 i 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l. 
992; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  t e l  944; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l 986
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w t -  
cza . K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a , C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
8- 21.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  Ł
15.45 K w a d ra n s  z A r te le m  16 L a ­
ta ją c y  H o le n d e r .  16.30 D la  d z ie c i 
„ S k a k a n k a ”  17 D z ie n n ik  17.21}, 
T e le w iz ja  W ro c ła w  p r e z e n tu je .  ‘ 8 
In te rs tu d i io .  18.30 K u p ić  n ;e  k u p ić  
18.50 D o b ra n o c . 19 K l in i k a  z d ro ­
w e g o  c z ło w ie k a  — w s z y s tk o  o  na - 
* z y m  w z ro ś c ie . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
r a m  T V P  „ C h ło p i" .  21.05 R o ln ic z e  
r o z m o w y . 21.15 L ic z ą  ssę f a k ty .
21.45 D z ie n n ik .  22.05 S z a n u jm y  
w s p o m n ie n ia .
P R O G R A M  I I
17.30 F i lm  ra d ź . „ B e z  o jc a ” . 19 K r o ­
n ik a  ( lo k .) .  19.33 D z ie n n ik .  20 W f/>- 
re k  m e lo m a n a  — W ra t is la v ia  C a n - 
ta n s . 41 W ie c z ó r  f i lm o w y  — k la ­
s y c y  k in a  — „ C h a r l ie  w łó c z ę g ą ”
21.30 A k tu a ln o ś c i  s p rz e d  la t  22 15 
F i lm  na  d o b ra n o c . 22 29 K w a d ra n s  
z A r te le m .
Sk o d a  
p r o g r a m  i
6 l  6.30 T T R . 8.50 Je s ie ń  82. 9 C h e ­
m ia  d la  k ł .  V I I .  11 D la  k l .  I I I  -  
B u d u je m y  d o m . 12.30 R e fo r ­
m a  p o  s ta rc ie .  18.30 i 14 T T R .
15.30 N U R T  — m a te m a ty k a . 16 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  . .T a je m n ic a  d z i­
k ie g o  s z y b u ” . 16.30 D la  p rz e d s z k o ­
la k ó w  — p r .  m u z y c z n y . 17 D z ie n ­
n ik .  17.20 P u c h a ry  E u ro p y  w  p iłc e  
n o ż n e j. 19 D o b ra n o c . 19.10 L o s o w a ­
n ie  M a łe g o  L o tk a  i E x p re s s  L o tk a
19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  an g  
„ W ie lk ie  n a d z ie je ” . 22.15 R o ln ic z e  
ro z m o w y . 22.25 M ie s z k a n ie  za k a ż ­
da  c e n ę . 23.25 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17.30 K in o  D w ó jk i  „ Ś le d z tw o ”  — 
r u m . 19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 T V  W ro c ła w  - na a n te n ie  
D w ó jk i .  20 D z ie c i g ło g o w s k ie . 20.25 
R e la c ja  z I V  F e s t iw a lu  M u z y k i  
P o ls k ie j  w  J e le n ie )  G ó rz e . 20 25 
W s p o m n ie n ia  b y ły c h  w ię ź n ia re k  
h i t le r o w s k ic h  o b o z ó w  z a g ła d y . 20.55 
P o r t r e t  m ia s ta . 81.15 „ T a le n t  b»z 
p ie c z ą tk i ” . 21.35 P o k ła d  s z a re j s za u - 
sy . 21.55 P r .  m u z y c z n y .
U W A G A : T V  z a s trze g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
15.05 3. r o s y js k i .  16 P r  r o z r y w k o ­
w y .  17.15 D la  d z ie c i ..O  w ró ż c e , k tó ­
r a  s z u k a ła  s zczę śc ia ”  17.45 F i lm y  
ry s u n k o w e .  19 W iz y t y  19.30 K r o ­
n ik a .  20 F i lm  N R D  ..Z a m e k  i  p ia ­
s k u ” . 21 .®  B y w a ją  lu d z ie . . .  21.45 
P o lo w a n ie  n a  lis a  22.05 K r o n ik a  
22.20 P r .  m u z y c z n y  
Ś R O D A
7.55 J . a n g ie ls k i.  8.35 G e o g ra f ia  d la  
k l  V I I .  9.35 K r o n ik a .  19 F i lm  ,Z a -

R A D I O
P R O G R A M  I
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  16.49 
P o ls k ie  p ie ś n i 1 m e lo d ie . 17 .8 
D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 K o ń c e  " t  
d n ia .  18.05 R e f le k s je .  18.30 L e o n a rd
B e rn s te in  w  r o l i  p ia n is ty  ; d y r y ­
g e n ta  19.30 Z  n a s z e j fo n o te k l .  20.05 
K a le jd o s k o p  d n ia . 20.30 K o ń c e -t  
ż y c z e ń . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a . 
21.16 w ie lk ie  d z ie ła  — w ie lc y  w y ­
k o n a w c y . 22.10 R a d io w y  T y g o d n .k  
K u l t u r a ln y .  22.50 J u t r o  w  m o n o  l 
w  s te re o . 23.40 J a zzo w a  d o b ra n o c ­
k a
P R O G R A M  I I
14.30 „ J u l ia n  A u g u s t” . :4.a0 P ły ty  z 
k o n c e r tó w .  15,15 N U R T . 15.40 L u ­
d z ie  i  ic h  pa s je . 16 M u z y c z n e  in t e r ­
m ezzo . 16.10 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  
o d p o w ie d ź . 17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 
19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 19 32 
Ś w ia t  b a ś n i. 20 M u z y c z n y  seans 
f i lm o w y .  20.45 S a m i s w o i. 21 R e ­
c i t a l  w ie c z o ru . 21,40 P ro g ra m  l l t e -  
ra e k o -m u z y c z n y .
P R O G R A M  I I I
15.05 Ś w ia t  w  k t ó r y m  ż y je m y .  15,25 
M u z y k a  m ło d e j  g e n e ra c j i ,  16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 Z o b a c z y ć  
i  w ró c ić ,  19.30 R ic e r c a r y  ca .nzo nv . 
18.50 A v e r y  C o rm a n , 20 T e n  c a ły  
r o c k .  20.40 Z  k o le k c j i  W a c ła w a  
S a d k o w s k ie g o , 21 S ia d a m i ja z z o ­
w y c h  le g e n d . 21.30 U c ie c h y  s ta n u  
m a łż e ń s k ie g o , 21.45 M is t r z o w ie  f r a n ­
c u s k ie g o  b a ro k u . 22.45 „24  g o d z in y  
w  10 m in u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w . 
P R O G R A M  I V
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s ) 17.05 p io ­
s e n k a  d n ia  (s). 17.10 D z ie n n ik  ( lo k . ) .  
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia  (s). 17 40 
P u b i.  m ło d z ie ż o w a . 18 M u z y c z n e  
a k tu a ln o ś c i (s>. 18.30 T a h i t i  — w y ­
spa  szczęśc ia . 19.06 K la s y c y  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j (s). 19.30 R o k  K a ro la  
S z y m a n o w s k ie g o  <s). 21.10 A u d y c ja  
l i te r a c k a .  21.30 D .c . t r a n s m is j i  (s), 
2 ’ .30 K lu b  S te re o . 23.10 N o c n e  d i  
v e r t im e n to  23.30 G ło s y , in s t r u m e n ­
t y  n a s tro je .

Kronika wypadków
M IN IO N E J  n o c y  o k o ło  go dz . 2.30 

na  d ro d z e  p o m ię d z y  p r z y s ta n k ie m  
P K P  —  ź e l ic h ó w  a w s ią  o  te j 
s a m e j n a z w ie , w y w r ó c i ł  s ię  d o  r o ­
w u  i  p r z y g n ió t ł  k ie r o w c ę  c ią g n ik  
„ U r s u s ”  be z  z n a k ó w  r e je s t r a c y j ­
n y c h  p ro w a d z o n y  p rz e z  m ie js c o w e ­
go  r o ln ik a ,  5 6 - łe tn ie g o  Z b ig n ie w a  
S „  k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie j­
s cu . J a k  w y n ik a  z r e la c j i  M O , 
Z b ig n ie w  S. w  c h w i l i  w y p a d k u  
z n a jd o w a ł s ię  p o d  d z ia ła n ie m  a lk o ­
h o lu . D ru g i ,  t r a g ic z n y  w  s k u tk a c h  
w y p a d e k  d r o g o w y  w y d a r z y ł  s ię  na  
tra s ie  M ię d z y z d r o je  — W o lin .  „ M a ­
lu c h ”  S Z I I  5963 k ie r o w a n y  p rze z  
1 9 - le tn ie g o  J a n u s z a  S. z W o lin a  
p o t r ą c i ł  id ą c e g o  s k r a je m  d r o g i  77- 
- ie tn ie g o  J ó z e fa  P „  m ie s z k a ń c a  
D a rg o b ą d z la . W s k u te k  o d n ie s io ­
n y c h  o b ra ż e ń  J ó z e f P . z m a r ł k i lk a  
m in u t  p o  w y p a d k u .

O k o ło  g o d z . 20 w e  W si B o rz y m  
g m . G r y f in o ,  k ie r o w a n y  p rz e z  Je ­
rz e g o  B . s a m o c h ó d  d o s ta w c z y  
„ Ż u k ”  z d e r z y ł s ię  c z o ło w o  z n ie  
o ś w ie t lo n y m  r o w e r e m . R o w e rz y s tę  
K a r o la  W . z a b r a ła  d o  s z p ita la  k a ­
r e tk a  p o g o to w ia .

N a  t r a s ie  P rz e c ła w  — K o łb a s k o ­
w o  w p a d ła  p o d  k o ła  o s o b o w e j 
„ S k o d y "  m ie s z k a n k a  S ia d ła  G ó r ­
n e g o . 1 7 - le tn lą  K a ta rz y n a  M „  k tó ra  
w e s z ła  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  
zza s to ją c e g o  n a  p r z y s ta n k u  a u to ­
b u su . R a n n a  p rz e b y w a  w  k l in ic e  
P A M  n a  P o m o rz a n a c h .

O k o ło  g o d z . 17.45 t a x i  „ F ia t ”  
S ź S  7239 ja d ą c  u l .  W ro c ła w s k ą  w  
k ie r u n k u  u l .  R o s e n b e rg ó w  p o tr ą c i ł  
m ie s z k a n k ę  u l .  P a s te rs k ie j,  3 - le t -  
n ią  M a łg o rz a tę  M . P r z y c z y n a  w y ­
p a d k u  — b r a k  o p ie k i  n a d  d z ie c ­
k ie m ,  M a ła  M a łg o s ia  p rz e b y w a  
n a  k u r a c j i  w  s z p ita lu .

D Z IŚ  k r ó t k o  p rz e d  godz. 6 w y ­
b u c h ł  p o ż a r  w  je d n y m  z m ie s z k a ń  
p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j 56, g d z ie  
w s k u te k  s p ię c ia  z a p a li ła  s ię  po­
d u s z k a  e le k t r y c z n a ,  a od  n ie j  — 
ta p c z a n  i  in n e  m e b le . S t r a ty  — 
o k o ło  7 ty s .  z ł.

W c z o ra j w  Ś w in o u jś c iu  w y b u c h ł 
p o ż a r  n a  z a p le c z u  s m a ż a ln i p la c ­
k ó w  k a r to f la n y c h .  S p ło n ę ło  częś­
c io w o  w y p o s a ż e n ie  s m a ż a ln i. S t ra ­
t y  —  25 ty s . z ł.

<ap)

S R E B R N E  ś w ie r k i,  j a ­
ło w c e . m o d rz e w ie , tu je  
i  in n e  o ie k n e  k rz e w y
— P o z n a ń , K o m o r n ik i .
N o w a  2. 2806- K
W Z M A C N IA C Z E  a n te n o  
w e  D o le o s  za la c e  o d b ió r  
w s z y s tk ic h  p ro g ra m ó w  
te le w iz y jn y c h  ( ró w n ie ż  
s ta c j i  z a c h o d n ic h )  w  
o a ś m ie  o d  21 d o  41 k a ­
n a łu . P r ó b n ik i  d o  b a ­
d a n ia  t r a n z y s to ró w  i 
d io d  bez k o n ie c z n o ś c i 
w y m ó n to w y w a n ta  z u -  
k ia d ó w .  N ie z b ę d n e  w 
s e rw is ie  R T V . w y s y ła
— P ra c o w n ia  E le k t r o n i ­
c z n a , u l .  3 M a ja  12 
63-900 R a w ic z . 3924-K

K U P N O

D O  T ra b a n ta  — lu s t r  u k  
e je  e k s m lo a ta c li. o g u ­
m ie n ie  o ra z  in n e  czę ­
ś c i — k u p ie .  O fe r ty  
B iu ro  O g ło sze ń  Szcze­
c in  20944.
E N C Y K L O P E D IĘ  4-tO -
m otw a k u p ie  lu b  w y m ię  
n ie  na n o w y  te le w iz o r  
„ J u n o s t ”  — te l.  G r y f i ­
n o  36-01, po  go dz . 20.

20815-G
W A G Ę  u c h y ln a  k u p ię . 
T e ł. 220-755. od  go<dz 
19. 20964-G

N IE R U C H O M O Ś C I

J E L E N IA  G Ó R A  -  d o m  
4 - p o k o jo w y  ze s z k la rn ią
— sp rz e d a m . W  ro z lic z ę  
n iiu  m ie s z k a n ie  2 -p o k o -  
lo w e . S zcze c in . M ię d z y ­
z d ro je .  K o ło b rz e g . W ia ­
d o m o ś ć ; te l.  26-14 J e le ­
n ia  G ó ra  (18—22).

20921-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  o k o l ic a c h  P o g o d n a
— G -u m ie n ie c  k u p ię .  W  
ro z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e  M -3  (ce n ­
t r u m ) .  te l.  385-19. p o  17.

20931-G

S P R Z E D A Ż

F O R D A  T a u n u s a  d o  re
m o n tu  — ta n io  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  20954. 
S A M O C H Ó D  F ia t  125p 
( g ru d z ie ń  1977) w  d o b ­
r y m  s ta n ie  —  s p rz e ­
d a m . K ie le c k a  6a.

20910-G
F IA T A  131 S M ir a f i o r i  
1600 ( ro k  1978) s ta n  b a r  
d z o  d o b r y  — sp rze d a m . 
Ś w in o u jś c ie  te ł.  41-44, 
p o  20.

105-P
P R Z Y C Z E P Ę  b a g a żo w ą  
d o  s a m o c h o d u  o so b o ­
w e g o  s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd , te l.  77-20-22. po  
g o d z . 16.

20967-G
N A D W O Z IE  Z a p o ro ż c a  
p o  w y p a d k u  (p ra w y  
b ło tn ik )  s p rz e d a m . K o ł  
cze w o . S ło n e c z n a  7/15.

107-P
M Z  T S  250 — s p rz e ­
d a m . S o b o le w s k i, K o s t 
k ł  N a p ie rs k le g o  69/3.

20927-G
B I L A R D Y  e le k t r y c z n e
— sp rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  20962.
L A M P Ę  1 ż y r a n d o l  z 
ro g ó w  — sp rze d a m . 
C u k  r o w a  21/7.

20958-G
B O N Y  P e K a O  — sp rze  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  20026. 
E N C Y K L O P E D IĘ  4-tO - 
m o w ą  —  sp rze d a m . 
T e L  610-333.

20925-G
Ł Ó D Ź  w io s ło w ą  p la s t i­
k o w ą  z  o ś m io k o n n y m  
n o w y m  s i ln ik ie m  — 
sp rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
te l.  525-301 (18—20).

21583-G
L O D Ó W K Ę  a b s o r b c y j-  
n ą  m a łą  sp rz e d a m . T e l. 
461-13.

20951-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z ­
ną  n o w ą  — s p rz e d a m . 
26 K w ie t n ia  65/32, p o  
17.

20956-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2X 3. 
m a te r ia ły  s u k ie n k o w e
— s p rz e d a m . T e l. 23-08-

Do PT Abonentów 
t e l e f o n i c z n y c h

WOJEWÓDZKI 
URZĄD TELEKOMUNIKACJI

uprzejmie informuje, że z przy­
czyn technicznych rachunki te­
lefoniczne były wysłane 23 
września br. za co urząd prze»

Termin regulowania należności 
za rachunki telefoniczne we 
wrześniu br. zostaje prze­
dłużony do 5 października br. 
bez pobierania dodatkowych 

opłat za zwłokę.

Wojewódzki 
Urząd Telekomunikacji 

w Szczecinie
3413 -K

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ 
w Szczecinie

informuje,
ŻE ROZPOCZĘCIE SEZONU 

GRZEWCZEGO 
nastąpi po obniżeniu się tempe­
ratur zewnętrznych o godz. 19 
przez trzy kolejne dni poniżej 

4- 10 stopni C.
Rozruch urządzeń ciepłowni­
czych i sieci oraz centralne od­
powietrzenie miejskiej sieci cie­
płowniczej będzie trwać 3 dni. 
W okresie tym prosimy o nie- 
zgłaszanie reklamacji o niedo- 
grzewaniach i braku ciepłej 

wody.
Wszelkie uwagi odnośnie nledo- 
grzewania j braku ciepłej wody po 
tym terminie, podobnie jak w roku 

ubiegłym należy zgłaszać:
•  przez lokatorów budynków bę­

dących w  administracji OADM  
do osiedlowych administracji mie 
szkań, natomiast po godzinach 
jej pracy do Pogotowia MPGM, 
tel. 54-917 lub 986,

0  przez lokatorów budynków znaj­
dujących się w administracji 
spółdzielczości mieszkaniowej do 
spółdzielczych administracji osie­
dlowych, natomiast po godzinach 
ich pracy do Pogotowia Spół­
dzielczego, teł. 22-24-15.

0  zgłoszenia dotyczące przecieków 
i awarii instalacji centralnego 
ogrzewania należy zgłaszać do 
Pogotowia WPEC, tel. 993.

3414-K

75.
10-G

Z A O P IE K U J Ę  Się d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu . Z a w a d z k ie g o  
6/5. 20924-G

M A T R Y M O N IA L N E

U S Ł U G I s a m o tn v m
ś w ia d c z y  B iu r o  „ V e ­
n u s ”  K o s z a l in .  C z a rn ie ć  
k ie a o  7. 4 -P

T E L E P O G O T O W IE
Z b ig n ie w  K n o o  —• 351-06 

19996-G

T E L E P O G O T O W IE  —
P o g o d n o  — W a ld e m a r  
C z e rn ik  809-04. 19627-0
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 19134-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 17806-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B ru n o m  J a k im o w ic z  — 
381-51. 13644-G
T E L E  P O G O T O W I’ ’  —
B o le s ła w  G ry c , 82-47-44.

20307-G
C O L O R  te le ,p o g o to w ie  -  
M a r ia m  U z n a ń s k i.  te l.  
520-174. 19760-C
C O L O R  —  n a m ra w a .

p rz e s tra  la n ie  na p ro ­
g ra m  b e r l iń s k i  in ż . J e ­
r z y  T u r  liń s k a  — 82-31-72.

15392-G
A N T E N Y  lm s ta lu ie  -  
M ic h a ł  K iz ie w ic z  — 
445-38. 17853-C,
A U T O A I .4 R M  — W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i — 
459-14. go dź . 12—13 i 
18—21. 19303-G
O C IE P L A N IE  d r z w i  sy ­
s te m e m  g a b in e to w y m  
M a r ia n  K s ia ż k ie w ic z  — 
230-340. 20378-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e , 
n a p ra w a  — T ad eu sz  K o  
n ie c a n y . te l.  754-08.

19487-G

D Y W A N  b e lg i js k i  
s p rz e d a m . T e l.  78-331.

20923-G
O B R Ą C Z K I z ło te , lisa  

s p rz e d a m . 77-984 do
17.

15-G
P IE R Ś C IO N E K -b r y ła  P t 

0,25 k a r a ta  — s p rze ­
d a m . N o w a  S ó l, K o p e r  
n ik a  7

109-P
M A Ł E  c z a rn e  p u d e lk i 
7 - ty g o d n io w e  sp rz e d a m . 
Ż w i r k i  i  W ig u r y  18/1.

20930-0
P U D E L K I  6-ty g o d n io w e  
s p rz e d a m . T e ł.  378-24.

21994-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
o f ic y n a ,  z a m ie n ię  na

! « ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ *

w ię k s z e . W a r u n k i  do  
u z g o d n ie n ia . U l.  Ł o k ie t  
k a  25/17, p o  go dz . 16.

20797-G
W A Ł B R Z Y C H  k .  S zcza w  
n a - Z d r o ju ,  t r z y  p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c .o . e ta ż o w e , te le fo n , 
z a m ie n ię  n a  m n ie js z e  
w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ś ć : te L  523-946.

20916-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  u m e b  
lo w a n y .  T e l.  788-38.

20920-G
M Ł O D E , b e z d z ie tn e  
m a łż e ń s tw o  p o s z u k u je  
n ie k rę p u ją c e g o  p o k o ju  
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  
i  ła z ie n k i .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
20943.
K W A T E R U N K O W E  3
p o k o je , k u c h n ia .  80 m  
k w „  w y s o k i  p a r te r ,  
m o ż liw o ś ć  p ro w a d z e n ia  
u s łu g i z a m ie n ię  n a  3 
m a łe  lu b  2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  o f ic y n a  w y ­
k lu c z o n a . K r ó lo w e j  
J a d w ig i  39/2,

20952-G
P R A C U J Ą C A  p a n i p o ­
s z u k u je  p o k o ju ,  n a j ­
c h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .

P R A C U J Ą C Y  p o s z u k u ­
je  s a m o d z ie ln e g o  p o k o ­
ju .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  20961, 
Z A M IE N IĘ  2 k o m fo r t o  
w e  m ie s z k a n ia  w ła s n o ­
ś c io w e  n a  s e g m e n t lu b  
m ie s z k a n ie  4 -p o k o jo w e  
z  g a ra ż e m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in

Z G U B Y

G E R T R U D A  R A C Z ­
K O W S K A  z g u b iła  k a r t
k i  w o je w ó d z k ie  1 
w k ła d k i  d o  d o w o d ó w  
n r  099030, 099031, 099032, 
099033,

21874-G
Z G U B IO N O  w k ła d k i  n a  
k a r t k i  ż y w n o ś c io w e  n r  
205611 i  205612 d o  d o ­
w o d u  n a  n a z w is k o  I r e ­
n a , F ra n c is z k a  J ę d ro s z  
k o w ia k o w e .

21837- G
J O L A N C IE  S M A R O N
s k ra d z io n o  w k ła d k ę  d o  
d o w o d u  1 k a r tę  w o je ­
w ó d z k ą .

21838- G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  P ra s a —K s ią ż k ą - R u c h "  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : n l. H o łd u  P r u s k ie g o  8 70-550 S zcze c in  
s k r  p o c z t 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y -  c e n tra la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  487-21 d z  m ie js k i  462-35 d z  e k o n o m - m o r s k i  427-77 
d z  s p o r to w y  379-50. dz  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in  o l H o łd u  P r u s k ie g o  8 t e l  394-34 Z a tre ś ć  1 te r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A : p rz e d s ię b io r s tw a  in s ty tu c je  j  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l ity c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w .e n ia  w  m ie j ­

s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k ą —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  2aś w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  i n d y w i ­
d u a ln i  o o ła c a ja  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  o o c z to w v c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y : d o  d n ia  18 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na  p o zo s ta łe  
w  te r m in a c h :  o d  25 lis to p a d a  n a  s ty c z e ń . I  k w a r t a ł  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 e a łv  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o . C en a  p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  d o  26 c z e rw c a  b r .  87 z ł. od 
1 l i  dc  a b r  199 z ł. za I I  k w a r t a ł  261 z l. za n a s tę p n e  k w a r t a ły  327 z ł. za I I  p ó łro c z e  657 z) N r  in d e k s u  35834 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a g ła d y  G ra f ic z n e  ________
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PRZY ul. 26 Kw ie tn ia  
na osiedlu Przyjaźni je ­
szcze niedawno funkcjono­
wał ten oto kiosk. Sprze­
dawano tam a rtyku ły  na­
białowe — śmietanę, ke fir, 
mleko, serki homogenizo­
wane, twaróg, sery żółte, a. 
nawet ja jka . O koliczni mie 
szkańcy zw ali obiekt „Ba­
cówką”  i  chetnie korzysta li 
z jego działalności. Obec­
nie „Bacówka”  stoi za­
m knięta na cztery spusty, 
zupełnie nie wykorzystana 
i  k łu je  w oczy wszystkich, 
któ rzy  nie pochwaląją mar 
notrawstwa.... Może W y­
dział H andlu UM zaintere­
suje się sprawą i kiosk zo­
stanie wykorzystany na ja ­
kąś działalność handlową?
, Fot.: Z. Jodkowski

Heniżasja programu niasienuzacji i rozluiuowy

Kiedy i dokąd nowym tramwajem?

O pechowej skarpie

Zniszczyć łatwo -  
odbudować trudniej

W RAZ 2 budową osiedla „Za- rabatki, oddano również miesz- 
ehęta_” zniszczono wszystkie dro kańoom skrawki ziemi pod mi­
gi dojazdowe prowadzące w głąb nii-ogródeczki, 
zabudowy oraz piękną skarpę Skarpa szkolna przy ul. A.‘ 
przy Szkole Podstawowej nr 72. Lampego nadal jednak nie ist- 
Działo się to w roku 1975 czyli nieje. Ostatnio przywieziono tam 
równo 7 lat temu. W zeszłym ciężarówkę żyznej ziemi. Nieste- 
roku dopiero prace przy odbu- ty, diziiałkowicze i mieszkańcy 
dowie alejek i uliczek .nabrały zaprezentowali się z jak najgor- 
tempa, choć nie wszystko zo- szej stronyT Ziemia została w  
stało zrobione, bo roboty nadal ciągu kilku dna prawie całkowi- 
są w toku. Teraz robi się tam cie rozkradziona. Niektórzy właś

_________ ________ cicdele działek zlokalizowanych
*" ““ ““ —— — | pnzy torach wywozili czarno-

„Sekret” zaprasza
NIEDAW NO  otwarta została 

nowa „społemowska” kawiar­
nia. Miości się ona w  wieżow­
cu przy al. Wyzwolenia (obok 
poczty, naprzeciw pl. K iliń ­
skiego).

„Sekret” — bo taką nazwę 
nosi nowy lokal — jest barem 
kawowym. Oprócz kawy poda­
je się fcu herbatę, desery, ciast­
ka, lody i napoje alkoholowe 
—  likiery, rumy, koniaki i 
wina. Kawiarenka ma 28 
miejsc konsumpcyjnych, jest 
lokalem I I I  kategorii. (mg)

KO M UNIKACJA miejska jest częstym tematem naszych ar­
tykułów. Piszemy o niedogodnościach, publikujemy listy Czy­
telników, postulujemy konieczność usprawnienia systemu ko­
munikacyjnego i objęcia nim nowych osiedli. Temat ten. wie­
lokrotnie był rozpatrywany na sesjach tak Miejskiej jak i 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, ale opracowane przez W PKM  
kierunki rozwoju komunikacji miejskiej nie mogły doczekać 
się kompleksowej realizacji.
PISZĄC często o komunika- zmienią ten stan rzeczy, przed 

cji — rzadko mieliśmy okazję kilkoma tygodniami bowiem 
do zakomunikowania czegoś wojewoda szczeciński podpisał 
optymistycznego. Ostatnio jed- zarządzenie zobowiązujące k il- 
nak podjęto decyzje, które kanaście przedsiębiorstw i in­

stytucji do rozpoczęcia przebu­
dowy istniejących torowisk i 
budowy nowych tras.

Ten zakrojony na szeroką 
sikalę i kilka łat pracy pro­
gram obejmuje kompleksową 
modernizację starych torowisk 
(ich fatalny stan coraz częściej 
staje się przyczyną' uszkodzeń 
taboru) oraz budowę nowych 
tras, zapewniających obsługę 
nowych dzielnic; szczegółowe 
zaś plany wyznaczają zadania 
przedsiębiorstwom komunal­
nym, biurom projektów, przed­
siębiorstwom transportowym o- 
raz instytucjom zobowiązanym 
do nadzoru prac i egzekwowa­
nia terminów wykonania robót.

I  T A K  — w y k o n y w a n ie m  re m o n ­
tó w  k a p i t a ln y c h  to r o w is k  z a jm ie  
g ig  K F K I  o r a 2 w  m n ie js z y m  z a k re ­
s ie  W P K M .  n a to m ia s t b u d o w ę  n o ­
w y c h  t r a s  b o d z ie  p r o w a d z i ło  P rz e d  
s ię h lo r s tw o  B u d o w n ic tw a  K o le jo ­
w e  go . P o d iw y k o n a  w c a n ii  b ę d ą : 
W P E U K  - -  s y g n a liz a c ja  ś w ie t ln a . 
K P R B  n r  2 — s o b o ty  e łe k t r y e z n o -  
o ś w ie  t l e n i  o w  e , P o z n a ń s k ie  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  R o b ó t T e le k o m u n ik a ­
c y jn y c h  i  Z a k ła d  R e m o n to w o -B u ­
d o w la n y  Ł ą c m o ś c a  — r o b o ty  te le ­
k o m u n ik a c y jn a ,  „ E le k t  ro m o n ta  i ' '
— k a b le  e n e rg e ty c z n e , „G a z o m o R -, 
t a i ”  i  Z a k ła d  R e m o n to w y  U rz ą ­
d ze ń  G a sw w n śczych  w  L e s z n ie  — 
r o b o ty  g a z o w e , W P K M  — s ie ć  t r a k  
c y jn a  i  s y g n a liz a c je  n a ja z d o w e . 
P E D 3 M  —  r o b o ty  n a w ie rz c h n io w e , 
a s fa lto w e  1 o z n a k o w a n ie  u l ic ,  S P R I
— r o b o ty  to ro w o -d ro g o w e , w o d n e  
i  k a iia .iz a e y j.n e .

Jedrosoześm le K c fe n u n a łn e  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  P r o d u k c j i  M a te r ia łó w  
B u d o w a n y c h  z o b o w ią z a n o  d o  za­
o p a t ry w a n ia  b u d ó w  w  n ie z b ę d n e  
m a te rU ły ,  p rz e d s ię b io rs tw a  t r a n ­
s p o r to w e  ( „T ra n s to u d ” . „ T ra n s k o m ”  
i  P T S B K o l.)  — g o  s p r a w n e j o b s łu ­
g i t r a n s p o r to w e j ,  a P o m o rs k ą  
D O K P  —  d o  s p ra w n e g o  p rz e w o z u  
n ie z b ę d n y c h  m a te r ia łó w  m a s o w y c h  

Z  ko lę d  U rz ą d  W ojew ódrzkS  i  W o -  
je w ó d z fe i S z ta ib  W o js k o w y  za­
p e w n ią  p o m o c  je d n o s te k  s p e c ja l­
n ych . W P ,-  a W o je w ó d z k a  K o m is ja  
P la n o w a n ia  p o d e jm ie  d z ia ła n ia  m a ­
ją c e  na  c e lu  z a b e zp ie cze n ie  d o s ta w  
n ie z b ę d n y c h  (a ro z d z ie la n y c h  c e n ­
t r a ln ie )  m a te r ia łó w :  s zyn  tr a m w a ­
jo w y c h ,  t łu c z n ia ,  c e m e n tu , p o d k ła ­
d ó w  o ra z  k a b l i :  z a p e w n i ta k ż e  
Ś ro d k i fin a n s o w e .

G e n e ra ln y m  re a liz a to r e m  bę d z ie  
D y r e k c ja  R o z b u d o w y  T ra s  K o m u ­
n ik a c y jn y c h .  n a d z o re m , zaś i  e g ze k  
w o w s ru e n i s p ra w n e g o  . w y k o n y w a ­
n ia  u s ta lo n y c h  zad ań  zajfcną s ię : 
W o je w ó d z k i Z a rz ą d  G o & p o d a rk t K o  
r m m a ln e i i  M i p *? :ka m o ’.ve j o ra z  W o  
je w ó d z k l Z a rz ą d  B u d o w n ic tw a  
O g ó ln e g o  1 - K o m  a n a ln e g o .

T a k  w ię c  z a d a n ia  z o s ta ły  rc -zd z ie - 
ło n e . P r z y to c z y liś m y  c e lo w o  p e łn o  
l is tę  w y k o n a w c ó w , w id a ć  b o w ie m  
że u tw o r z o n y  a n s ta ł s p ó jn y  s y s te m . 
A  te ra z  aakr-ss ro b ó t .  N a jw ię c e j  
m ie  ja t-a z a jm u je  w  n im  m -o d e rrr i-  
z-aeja is tn ie ją c e j  s ie c i i  d o  te m a tu  
te g o  n ie b a w e m  p o w ró c im y .  D s iś ^ o -  
g ra -rr łe a y ro y  s ię  d o  p o in fo r m o w a n ia  
o  n o w y c h  tra s a c h .

NA pierwszy ogień pójdzie 
t-rasa od alei Bohaterów W ar­
szawy w ulicę 20 Kwietnia i 
dalej do Witkiewicza. Tu r0- 
boty już rozpoczęto. W przysz­
łym roku rozpoczęta zostanie

budowa linii wiodącej z Krzy­
woustego w al. Boh. Warsza­
wy i dalej do Sikorskiego (do­
kumentacja jest już gotowa). 
Następnie przystąpi się do bu­
dowy lin ii tramwajowej łączą­
cej osiedle Słoneczne z Base­
nem Górniczym; dokumentacja 
opracowana zostanie w przysz­
łym roku, a roboty ruszą w 
1984. W tym samym roku pod­
jęta będzie budowa trasy 
Krzekowa w ulicę Szafera i. da 
lej — do Lasku Arkońskiego.

Na 1985 rok przewidziane 
jest rozpoczęcie budowy no­
wych linii: od ul. Kołłątaja do 
1 Maja i dalej do Stoczni 
„Warskiego” oraz lin ii od ul. 
Krasińskiego i Łuczniczej (z 
przebiciem w ul. Kołłątaja) w 
ulicę Warcisława. Z kolei w 
1986 roku rozpoczęta zostanie 
budowa trasy z al. Piastów w 
ul. Mieszka I  aż do Cukrowej, 
a w roku 1987 — od pętli przy 
Witkiewicza do pętli przy ul. 
Koralowej na Krzekowre.

Tak przedstawia się harmo­
nogram prac związanych z bu­
dową nowych szczec ńskich li­
nii tramwajowych. Jak widać, 
już najbliższe trzy—cztery lata 
powinny przynieść wydatne u- 
sprawnienie komunikacji. Nie 
musimy dodawać, że czekają 
na to tysiące szczecinian, zwła­
szcza tych, którym codzienne 
dojazdy w zatłoczonych autobu 
sach skutecznie zatruły radość 
z otrzymania mieszkania na no 
wym osiedlu.

Maria GROCHOWSKA

j Począwszy

'od października br.

Przychodnie dyżurują 
w wolne soboty

W O D P O W IE D Z I na  p o n a w ia n e  
sp o łe czn e  ż ą d a n ia  r e s o r t  z d ró w  a 
p o le c i ł ,  a b y  p la c ó w k i  le c z n ic tw a  
o tw a r te g o  p e łn i ły  d y ż u r y  w  w o l ie  
s o b o ty . I  ta k .  p o cz ą w s z y  od  p a ź . 
d z ie m ik a  b r .  w  k a ż d ą  go bo tę  d y *  
ż u ro w a ć  b ę d ą  w s z y s tk ie  p rz y c h o d ­
n ie  i  o ś r o d k i z d r o w ia  w  S z cze c in ie  
i  w o je w ó d z tw ie .

W  S z c z e c in ie  w  k a ż d e j p rz y c h o d ­
n i m ie js k ie j  p e łn ić  bę dą  d y ż u r  od 
go dz . 8 d o  15 le k a rz  i  p ie lę g n ia r - .
k a .

W  w ie js k ic h  i  g m in n y c h  o ś ro d ­
k a c h  z d ro w ia , z a t ru d n ia ją c y c h  t y l ­
k o  je d n e g o  le k a rz a , w  w o ln e  sob o ­
ty  d y ż u ro w a ć  b ę d ą  p rze z  2—3 go  i z. 
p ie lę g n ia r k i .  (1>

Notatnik szczeciński
•  O D D Z IA Ł  S z c z e c iń s k i P o ls k ie ­

go Z w ią z k u  E s p e ra n ty s tó w  p o  
p rz e rw ie  w z n o w ił  s p o tk a n ia  k lu b o ­
w e  w  ś ro d y  o godz. 18. a o d  7 bra . 
o  gan zu ię  3 -m ie s ię c z n y  k u r s  ję z y ­
ka  e s p e ra n to  d la  p o c z ą tk u ją c y c h . 
Za >lsy w  k lu b ie  o ra z  w  d n iu  ro z -  
p o c rę c ia  k u - s u  o g. 18. In - fo rm a ­
c ie :  te i. 22-49-57,

•  -V G M A C H U  M u z e u m  N a  ro d  o -  
•ego o rz  ■ W a ła c h  C h ro b re g o  c z y n ­

na je s t  n -.w a  w y s ta w a  p t .  . . I n ty m ­
n y  ś w ia t ’ ’. na k tó r e j  p re z e n to w a ­
ne  je s l  m a la rs tw o , g r a f ik a  1 rzeź ­
ba ze z b io ró w  m u z e u m , k tó r y c h  
m o ty w e m  łą c z ą c y m  je s t  e ro ty z m . 
D r  e la  u k a z u ją  g łó w n ie  a k t y ,  Jako  
ź r ó d ło  i  c e l e ro -ty zm u .

Komunikat MO

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPLOATACJI 

DRÓG I MOSTÓW 
w Szczecinie 

i n f o r m u j e  
że z dniem 28 września 
br. zmieniła się organi­
zacja ruchu na skrzyżo­
waniu Szosy Poznań­

skiej z ul. Cukrowy. 
Od 28 września br. od­
cinek ulicy Cukrowej 
między ul. Południową 
a Szosą Poznańską po­
siada jeden kierunek 

ruchu.
3419-lt

przy
ziem do s-wodch ogródków tacz­
kami, a jeden z bardziej ope­
ratywnych . emerytów załatwił 
sobie koparkę (!) która prze­
wiozła mu ziemię w  pobliże 
działki...

W A L K A  o s k a rp ę  to c z y  s ię  Już 
k i l k a  la t .  P is a n e  są ze s t r o n y  d y ­
r e k c j i  s z k o ły  m o n it y  i  p o n a g le ­
n ia .  N ie  c h o d z i b o w ie m  Je d y n ie  o 
s k a rp ę , a le  ró w n ie ż  o  z a g a rn ię ty  
b e z p ra w n ie  p rze z  m ie s z k a ń c ó w  b u ­
d y n k u  p o s ta w io n e g o  o p o d a l s z k o ły  
te re n  czę śc i b o is k a  d o  s ia tk ó w k i .

In s ty tu c ją  o d p o w ie d z ia ln ą  za a zyb  
k le  d o p ro w a d z e n ie  te re n u  s z k o ły  d o  
p o rz ą d k u  i s ta n u  p rze d  zn is z c z e ­

n ie m  Jest „Ł ru w e s tp ro je k t”  Ja ko  za ­
s tę p c z y  in w e s to r  z  r a m ie n ia  S zcze ­
c iń s k ie j  S n o ł-d z ie łn i M ie s z k a n io w e j 
W  s p ra w ie  t e j  z o s ta ły  sp is a n e  s to ­
so w n e  p r o to k o ły ,  a le  w c ią ż  b ra ­
k o w a ło  a lb o  w y k o n a w c y ,  a lb o  p ie ­
n ię d z y . Z m ie n ia ło  s ię  te ż  k ie r o w ­
n ic tw o  b iu ra  1 s p ó łd z ie ln i m ie s z k a ­
n io w e j w ię c  u s ta le n ia  s z ły  w c ią ż  
w  za p o m n ie n ie .

W  S U M IE  — u c z n io w ie , k tó r z y  w 
r o k u  1975 r o z p o c z y n a li n a u k ę , są 
o b e c n ie  Już w  k la s ie  V I I  W id o k  
d e w a s ta c ji i  m a rn o tr a w s tw a  p rz e z  
ta k  d łu g :  o k re s  z p e w n o ś c ią  z a p i­
sał s ię  n e g a ty w n ie  w  Ic h  p s y c h ic e . 
D ro g ę  d o  s fcko ly  te ż  m ie l i  n ie b e z ­
p ie c z n ą  - -  p o z ry w a n e  c h o d n ik i ,  
w y r w y  w  je z d n i,  le żą ce  w o k ó ł  m a ­
te r ia ły  b u d o w la n e , b ło to .  P ię k n a  
s k a rp a  z a m ie n iła  s ię  s z y b k o  w  p o ­
b o jo w is k o .  g d z ie  je ź d z i ły  s a m o c h o ­
d y  d o s ta w c z e  z m a te r ia ła m i b u d ó w  
la n y m i i  d ź w ig i.  Z n is z c z y ć  te r  
o b ie k t  z ie lo n y  bvk>  ła tw o .  O d re s ta ­
u ro w a ć  tru d n o .  T e c z k a  ^ o t y c  ta ­
ca o to c z e n ia  s z k o ły  p rz e c h o w y w a ­
na  u  d y r e k to r k i  I r e n y  K ie w r y  je s t 
c o ra z  g ru b s z a . J a k  d łu g o  je s z c /e  
t r w a ć  b ę d z ie  n a p r a w ia n ie  szkó d ?  
B o  n o w e  b u d y n k i  w y b u d o w a n o  w  
r e w e la c y jn ie  s z y b k im  te m p ie , w  
c ią g u  n :e sn e łn a  ro k u . a o d b u d o w a  
zn iszcze ń  ! 7-g o s t ło  d a ro w a  n ie  te re ­
n u  w o k ó ł  b ’ ■ •ó w  c ią g n ie  s ię  w  ś l i ­
m a c z y m  tem m ie . c a ły m i la ta m i.

< w ys)

fkebana po polsku
P IĘ K N Y  b u k ie t  je s t  o zd o b a  k a ż ­

d e g o  w n ę trz a . T e i  o c z y w is te j p r a w ­
d y  n ie  trz e b a  p rz y p o m in a ć , z w ła ­
szcza t e  k w ie c ia  ie « t o t e i  p o rz e  
r o k u  s o o ro  1 m o ż n a  n im  d o  w o l i  
d e k o ro w a ć  m ie s z k a n ia . A  c o  z im a . 
g d y  c ię te  k w ia t y  b ę d ą  d ro g ie ?  O 
z im ie  lu ż  te ra z  w a r to  p o m y ś le ć , 
zw ła s z c z a  że u l ic z n e  k w ia c ia r k i  
s p rz e d a ła  w ia ln ie  b a rw n e  n ie ś m ie r ­
t e ln ik i .  w ią z a n k i  s m u k ły c h  g a łą ze k  
o b s y p a n y c h  b ły s z c z ą c y m i l is tk a m i 
( k w ia t y  te  D ooula>rnie n a z y w a n e  sa 
s r e b r n ik a m i 1 u d a s z o w v m i)  i  in n e  
k w ia t y ,  k tó r e  Po u m ie ję tn y m  w y ­
s u s z e n iu  m o g ą  s ta ć  s ie  o zd o b ą  t r w a  
ły c h  b u k ie tó w .

Jeszcze t y lk o  z n ie d z ie ln e g o  sp a ­
c e ru  d o  la s u  p rz y n ie s ie  s ie  t r o ­
c h ę  w y s o k ic h  t r a w .  t ro c h ę  t r z c in ,  
g a ia a k e  ja ło w c a , n ie c o  in w e n c j i  
w ło ż y  w  u k ła -d a n ie  b u k ie tu  i przez, 
c a ła  z im ę  s u ch e  r o ś l in y  p r z y p o m i­
na ć  n a m  be da  K ito . (m g )

K O M E N D A  M ie js k a  M il ir .H  O b y ­
w a te ls k ie j  w  S z c z e c in ie  o ro s i w s /.v - 
s ld e  o s o b y , k tó r e  w  d n iu  2t.IX .1983 
r o k u  od go dz . 15 k o n ta k to w a lv  s ię  
lu b  w id z ia ły  o b . R y s z a rd a  S a rn e c ­
k ie g o  oraz. o so b y , k tó r e  p rz e b v w a iv  
lu b  p rz e c h o d z i ły  p rze z  p a r k  im  S t. 
Ż e ro m s k ie g o  od d n ia  24.TX.1982 r. 
go dz . 29 do  d n ia  25.IX.198? r .  godz, 
4 ra n o  o ro szo n e  są o o s o b is te  z g ło ­
szen ie  s ie  w  K W  M O  S zcze c in , u l. 
K a s z u b s k a  35. p o k . 105. lu b  te le fo ­
n ic z n ie  po d  n r  te l.  307-285 łu b  397- 
375.

Popołudnie z „Pomeranią” czyli...

Kowe „Skody-Bobry” 
dla MPO

PłSZĄC o sprawach gospodar­
ki komunalnej wspominaliśmy 
często o kłopotach szczecińskie­
go MPO. które w tym roku me 
otrzymało ani jednego samocho­
du do wywozu śmieci. Trudności 
te częściowo zostaną zlikwidowa­
ne, bowiem w najbliższych 
dniach dotrze do Szczecina 5 im­
portowanych 7 . Czechosłowacji 
samochodów „Skoda-Bóbr", przy­
stosowanych do bezpylnego wy­
wozu śmieci.

Mamv nadzieję, że skierowa­
ne zostaną one na te trasy, któ­
re dotychczas za rzadko odwie­
dzane były przez samochody 
MPO. 'mg)

Piknik na Głębokiem
WCZORAJSZY poniedziałek obchodzony był jako Międzynarodo­

wy Dzień Turystyki. Z tej okazji szczecińska „Pomerania'' zorganizo­
wała po południu udaną — noszym zdaniem — imprezę na tere­
nie ośrodka „Ustronie” w tesie no Głębokiem. Był to piknik co się 
zowie. Amatorów wypoczynku po pracy dowożono ze śródmieścia 
autokarami. Z daleko rozchodził się już zapach pieczonego barona 
bodaj największa atrakcja imprezy— baran : to za darmo. Był bu­
łat zaopatrzony m. in. w piwo, co też stanowiło swoisty magnes. 
Były współne gry, zabawy i konkursy z nagrodami, a na koniec 
dyskoteka. Przy ognisku pieczono też kiełbasę i ziemniaki. Szcze­
cinianie niechętnie opuszczali „Ustronie", dawno zapadł zmrok a 
zabowo trwała w najlepsze.

Amatorów wypoczynku po pracy, nawet w tak nietypowy dzień 
jak poniedziałek, było wielu. Znacznie więcej niż przewidywali or­
ganizatorzy. Autokary oczekujące przed „Pleciogą” dosłownie obie­
gano. Dla niektórych nie starczyło niestety miejsca. Szczecinian e 
przyjechali na piknik także własnymi samochodami. Była m. in. 
liczna grupa młodzieży ze Zdrojów i nawet wycieczka ze Słupską 
W sumie około tysiąca osób! Tego naprawdę nikt się nie spodzie­
wał. Sprawiła to niewątpliwie ładna, słoneczna pogoda i zapowia­
dane przez organizatorów atrakcje. Każdy oczywiście chciał zjeść 
kawałek pieczonego barona. Przy rożnie zrobił się jednak toki tu­
mult, że kucharz uciekł w popłochu i pieczyste nie zostało podzie­
lone sprawiedliwie...

Imoreza była udana, choć na pewno niedoskonała. Naszym 
zdaniem błędem było przywożenie szczecinian na roty w odstę­
p a c h  półgodzinnych. Wszyscy powinni dotrzeć do „Ustronia" ra­
zem, by nikt nie czekoł na rozpoczęcie. Po drugie — niepotrzeb­
ne było piwo, kłóreco sprzedaż także wprowadziła nieco zamiesza­
nia. I trzecia sprawa — impreza miała być organizowana przez 
wszystkie szczecińskie biura turystyczne. Mimo przeróżnych ustaleń 
na placu boju pozostała tylko „Pomerania”,

Powodzenie pikniku w „Ustroniu” dowodzi, że szczecinianie sa 
spragnieni masowych imprez rekreacyjnych. Złota eolska jesień i««i 
dobrą porą, by je organizować. Zachęcamy do tego szczecińskie 
biura turystyczne, (jas)


